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KURIER WILEINISK
Karty się 

odkry A^ią
Dotychczas partnerzy występo­

wali w masce. Tak samo Anglicy, 
jak i Niemcy. Anglicy mówili: .M y  
nie walczymy z Niemcami, a jedy­
nie z narodowymi socjalizmem*. A 
znów z Berlina zapewniano, że 
Niemcy tylko się bronią i niczego 
absolutnie od Anglii ani od Francji 
nie potrzebują. Tym wszystkim 
Dieknym zapewnieniom druga stro­
na nie dawała wiary. Hitler nie­
wątpliwie miał rację, gdy stwier 
dził w swej ostatniej mowie, że 
angielskie zapewnienia co do tego, 
że chodzi jedynie o zniszcztnie 
naiodowego socjalizmu są tylko i 
jedynie manewrem politycznym. 
Hitler stwierdził słusznie, że h isto­
ria Anglii świadczyłaby w tym wy­
padku przec.wko Chamberlainowi. 
Anglicy dążyli bowiem zawsze do 
rozbicia najpotężniejszego mocar­
stwa na kontynencie Europy 
Maski okazały się bezużyteczne 
i maski powoli opadają. Anglicy 
przestali już mówić, że nie wa'czą 
z Niemcami. Ostatnio w Niemczech 
też uznano za właściwe pozwolić 
sobie na więcej szczerości. Leży 
przed nami ostatni numer niemiec­
kiego tygodnika „Die Woche* z 
niezwykle ciekawym artykułem. A 
dodajmy jeszcze, że numer t tn  
sprzedaje się* w żółtej , opasce z 
krzyczącym naoisem: „Św iat po
zw ycięs tw ie  nad Anglią". Jakiż ło 
będzie świat? Artykuł ten rozpada 
się na dwie części. W pierwszej 
autor tłumaczy, dlaczego Anglia 
walczy z Niemcami, W drugiej zaś 
przedstawione zostały niemieckie 
cele w obecnej wojnie. Tezy nie­
zmiernie ciekawe. Autor dowodzi 
długo, że obecna wojna przeciwko 
Niemcom jest dla Anglii koniecz­
nością. Anglicy musieli wystąpić. 
Inaczej być nie mogło, bo Anglicy 
nie czują się bezpieczni na swej 
wyspie. Strach przed niebezpie­
czeństwem, które mogłoby nadejść 
ze strony kontynentu europejskiego 
soędza od wieków sen z oczu 
Anglików. Aby zabezpieczyć W. 
Brytanię ze strony Europy, wymy­
ślono w Anglii słynną doktrynę o 

■ równowadze europejskiej. Doktryna 
ta głosi, że Europa musi być p o ­
dzielona i skłócona. Przy tym siły 
obozów wrogich muszą “się równo-

(^Dokończenie na słr. 2)

iojska polskie jado do Finlandii
Wiadomość, którą podaliśmy 

w tych dniach w „Kurjerzc Wil.“ 
na podstawie informacyj dzienników 
niemieckich o planie wysbmia 100 
tys. ochotników polskich z Francji 
do Finlandii, potwierdziła się w całej 
rozciągłości.

■ Francuskie pismo „Paris Soir* 
nie tylko potwierdza tę wiadomość, 
lecz podaje ją już jako fakt doko­
nany. Dziennik francuski stwierdza, 
iż w ciągu ostatnich dni sformo­
wano już we. Francji formacje pol­

skie, które wysyrane są na front 
fiński. Formącje te zostały debrze 
wyszkolone odpowiednio wyekwi­
powane.

Również premier Chamberlain, 
mówiąc o pomocy Aliantów dla 
Finlandii, że pomoc sojuszników 
jest już w drodze. Mial on na myśli, 
mówiąc w ten sposób, prawdopo­
dobnie również polskie oddziały, 
udające się na fronty fińskie.

Pisma francuskie nie podają 
jednak liczebności tych oddziałów.

Cytowane p;smo paryskie podaje 
również, iż w Finlandii znajduje się 
obecnie 10 tysięcy ochotników z 
Danii oraz, ze w najbliższych dniach 
wyji żeża z Brukseli do Finlandii 
belgijski generał Badou, jeden z 
twórców linii Mannerheima.

* *
*

„Paris-Soir* donosi, t< do Pln- 
landii ud- się oddział Pojabów 
amerykańskich, złożonv wyłącznie 
z żołnierzy broni pancernej oraz 
lotnictwa.

SZTOKHOLM. (Elta). „Stock- 
holms Tidmngen* jak donosi D"IB, 
w artykule wstępnym z dnia  8-go 
lutego wypowiedziało sie za en e r­
giczniejszym udziałem Szwecji w 
konflikcie finsko-sow!eckim. W ed­
ług p:sma, nie na'eży zapominać, 
iż Finlandia oprócz materialnej 
pomocy i cywilnych robotników, 
potrzebnie przede wszystkienrr żoł­
nierzy. W erbunek  ochotników d o ­
tychczas posiada więcej znaczenie 
moralne i idealne. Należy pom yś­
leć o innych formach, któreby 
pom oc ochotników uczyniły więcej 
realną. „Tidningen" stwierdza, iż 
D olityka Szwecji w stosunku do 
Finlandii, jak przedst&wił to król 
w swojej mowie tronowej i w 
program łe rządowym, nie uległa 
dotychczas żadnej zmianie. P o l i ­
ty k a  Szwecji w przyszłości  b ę ­
dzie  za leżeć  o d  w ypadków . Jeśli  
F in land ia  sw oim i siłami nie b ę ­

dzie  m ogła  ob ro n ić  sw oje] n ie ­
p od leg łośc i ,  Szw ecja będz ie  m u ­
siała d ec y d o w ać  się.

Sztokholm  przygotowuje się 
do ofermy p r e c i rlotniczej

„ Stockholm D agebladet* d o ­
nosi, iż stolica kraju przygotowuje 
się w forsownvm tem pie do obro­
ny przeciwlotniczej. J a k  wynika z 
tych informacyj, szwedzka Ugg o b ­
rony przeciwlotniczej zebrała i prze­
kazała miarodajnym władzom woi- 
skpwym jeden  milion koron na 
zakup najnowocześniejszych dział 
przeciw lotniczych dia obrony  
Sztokholm u p rzed  ewentualnym i 
a takam i lotn iczym i. Jednocześnie 
szwedzkie izby parlam entarne zat­
wierdziły budżet w wysokości 23 
milionów koron szwedzkich dla 
wzmocnienia obrony przeciwlotni­
czej, na zakup dział i sam o‘otów.

Dziennik szwedzki donosi, że 
obecnie do Izb UstawoJawczych 
wpłynął oroiekt wprowadzenia w 
całei S^wecii p rzym usu  b u d o ­
wy sch ro n ó w  przeciw lotn iczych . 
Dobrze doinformowany dziennik 
sztokholmski dodeje, że tego ro­
dzaju uchwała zostanie wkrótce 
przyjęta i wprowadzona w życie.

Na tle tych wiadomości ze 
Szwecji nabiera osobliwego zna­
czenia kom unikat włoskiej agencji 
,  Stefa ni>

Mówiąc o ostatnich przygoto­
waniach wojennych Szwecji oraz 
oceniając ogólne położenie na 
Północy Europy, agencja wlosk. 
podaje, że są to wyniki gwałtow­
nej propagandy, prowadzonej w 
Szwecji przez Anglię i Francję, 
które usiłują wciągnąć kraje skan ­
dynawskie do rozgrywki wojennej, 
by -w ten sp osób  pozbaw ić Niem ­
cy rynku szw edzkiego.

USA u d zie la  pożyczek
t f o  mtiąjs&icości 3>& nr ii„ e f o ł a r ó i r /

WASZYNGTON. (Elta). Komi­
sja spraw zagranicznych senatu 
St Zjednoczonych jednogłośnie 
przyjęła projekt ustawy, pozwala­
jącej Finlandii zaciągnąć publiczną 
pożyczkę na rynku amerykańskim. 
Komisja ta 15 głosami przeciwko 
trzem odrzuciła projekt bezpo­
średniego udzielenia Finlandii po­
życzki w sumie 30 milionrtw dola­
rów, oraz przyjęła już przed 15

dniami potwierdzony przez komi­
sję bankową projekt ustawy, na 
podstawie której awanse banku 
eksportowo-importowego St. Zjed­
noczonych będą zwiększone do 
100 milionów dolarów pod warun­
kiem, by udzielane pcźyczłr nie 
bvłyby bezpośrednio wykorzysta­
ne na zakup materiałów wojen­
nych. Nowe postanowienia tej ko­
misji udzielają pożyczkobiorcom

niektórych ułatwień w porównaniu 
z warunkami ustanowionymi przez 
komisję bankową, według kl ^rych 
żaden dłużnik n i t  mógł by zaciąg­
nąć większe] pożyczki *jak 30 mi­
lionów dolarów. W tych warur 
kach Finlandia mogłaby zaciągnąć 
jeszcze pożyczkę w wysokości 20 
milionów dolarów, a Chiny tylko 
7 milionów dolarów.

SPRAWY POLSKIE
M n ster Z^lesKI 

w  Lcnrivme.
(y) „Times* podaje: Baw! obec­

nie w Londynie minister spraw 
zagranicznych Rządu Polskiego we 
Francji, August Zaleski, który od­
był szereg rozmów z premierem 
Cham berlainem  oraz innymi mi­
nistrami gabinetu  brytyjskiego.

Eg:pt organizuje akefę 
nomoćy dła cfifrr w ojny 

w PoUce
Pod protektoratem i osobistym 

kierownictwem J. E. Mahometa 1 abir 
Paszy, członka rodziny królewskiej, 
został powołany do życia Egipski 
Komitet Pomocy dla Ofia Wojny 
w Polsce.

Minister Onieki Społecznej, Jan 
Stańczyk. p rzesrał z tej racji na ręce 
Mahometa Tabir Paszy gorące po­
dziękowanie za jego inicjatywę i 
wybitny współudział w tej akcji,

10.008 dolarów na korganiz. 
s ł u f c ^ y  s a n i t a r n e !  n r z w  a r m i i  

io  s l ip j we Fro tj>
Kanadyjski Czerwony Krzyż 

przekazał angielskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi 1Ó0.000 dolarów. Z tej 
sumy 10.000 dolarów przeznaczono 
n? organizację służby sanitarnej 
w armii polskiej we Francji. 50.000 
dolarów ma być zużytych na po­
moc sanitarną d’a Finlandii Ponadto 
dla ucnodźców polskich na Litwie 
wysłano 3.000 ton różnego towaru 
oraz kilka komple ów narzędzi chi- 
rurgicznych.

Biskup 0’Boiiike w ngwitjacie
1MW

Nadeszła wiadomość, że ks. bi­
skup Edward 0 ’Rourke były biskup 
ryski a następnie G d a ń s k , który 
przed wojną przebywał w Pozna­
niu, a w czasie wojny przebywał 
krótko w Wilnie, przybył do Rzy­
mu i odbywa obecnie nowicjat w 
zakonie OO. Marianów.

toizm śnieni Piusa II
Dziś mija równo rok od dary 

śmierci .Papieża Polaka", jak o 
nim mawiali Włosi, nieodżałowa­
nej pamięci Ojca Św. P.usa X!

Francja 'rfrzuclfa protsst Sowietów
„D eślm t C en tu “ : F rancusk ie  

Min. Spraw  Z ag ran iczn y ch  o d ­
rz u c i ło  w c zo ra j  n o tę  p ro te s ta ­
cy jn ą  p o s ła  sow ieck iego . R z ą d o ­
we w ładze  bezp ieczeńs tw a miały 
p .a w o  p rz ep ro w a d zać  rew iz ję  
w  sow ieckim  przedstaw ic ie ls tw ie  
hand low ym , o  czym  w vraźn ie  
św iad czą  w ynik i rewizji .

W ten  sp o só b  n a leży  o czek i­
w ać  o g ro m n e g o  za o s tr z e n ia  s to ­
su n k ó w  sow iecko-francusk ich .

"X
GENEWA (Elta). Jak donosi 

DNB, były generalny sekretarz 
Rosji Sowieckiej przy Lidze Naro­
dów Sokolin, który po usur ięciu 
Sowietów z Ligi Naiodów podał 
się do dymisji, pizebywał dotych­
czas w Genewie. Według wiado­
mości DNB, rada kantonu Genewy 
po  porozumieniu się z rządem, 
zwióciła się do Sokolina, by do 
końca lutego opuścił Szwajcarię.

WrIGci na Zachodzie
PARYŻ. (Eha). Komunikat Ha- 

v asa  o sytuacji na froncie zachod- 
r im  z dnia 8 lutego wskazuie, iż 
po polepszeniu się warunków a t ­
mosferycznych ożywiła się akcja

patroli i oddziałów wywiadowczych. 1 między rzekami Saara  i Mozelą i od rzeki Saary. Francuskie od- 
Prawie na  wszystkich odcinkach rzy francuskie patrole wykonały dzia ły  p rzedar ły  się  przez plerw - 
frontu oddziały francuskie nawią- :o sam e zadanie, jakie w ykonane s z t  straże n iem ieckie na teryto- 
zują kontakt z nieprzyjacielem. P o -1 zostało dzień przedtem na zachód I rlunr N iem iec i po zabran iu

w m

tnie Finewie t
HELSINKI. (Elta.) Komunikat 

fińsk, donosi, iż nieprzyjaciel w 
dniu 7 lutego nadal atakował w 
rejOnie Summy. Atak ten jeonak 
nie miał takiej siły jak w dniu 6 
>utego i został odDarty ze stratami 
dla nieprzyjaciela. Na północ od 
jeziora Ładogi oddziały fińskie od­
parły atak nieprzyjaciela wspierany 
przez artylerię i czołgi. Nieprzyja­
cielowi również zadano wielkie 
ct raty. W rejonie Kuhm oddziały 
fińskie poiepszyły swoje pozycje. 
Przy Suomussalmi odparty został 
jeden oddział sowiecki, próbujący 
przekroczyć granicę przy Raata. 
Dddz ał nieprzyjaciela poniósł duże 
straty materialne oraz w ludziach.

Na innych odcinkach frontu czynna 
była artyleria i oddziały patroli.

N p morzu na wschód od zatoki 
Fińskiej i na północny-wschód od 
jeziora Ładogi, fińskie oddziały 
straży przybrzeżnej współpracowały 
z siłami lądowymi.

W dniu 7 lutego lotnictwo fiń­
skie przeprowadziło szereg lotów 
wywiadowczych oraz bomoardowa- 
ło niektór* pozycje n ieprzyjadtla . 
W strefie działań wojennych samo­
loty niszczycielskie nieprzyjaciela 
ostrzeliwały z karabinów maszyno­
wych wojsko fińskie. W głębi kraju 
samoloty sowieckie bom bardow ać 
kilka miasteczek, wywołując w nich 
pożary. Według dotychczas otrzy­

manych wiadomości zabite zostały 
2 osoby cywilne. W dniu 8 lutego 
Finowie zatrzymali kilka p a t ro l - 
desantów sowieckich z samolotów. 
Według stwierdzonych ju t wiado­
mości, w dniu 7 lutego nieprzyja­
ciel utracił 4 sumoloty.

(y) Sprawozdawca najem ny 
„Swenska Dagobladet* podaje, iż 
wojska sowieci le atakujące w dal­
szym ciągu um ocnienia finsKie na 
przesmyku Karelskim, wczoraj w 
jednym punkcie wtargnęli w głąb 
foityfikacyj linii M annefheima.

W czasie krwawej walki na ba­
gnety oddział sowiecki zostai wy

w arto śc io w y ch  dannych p o w ró c i­
ły do  sw ych baz  bez  żadnych 
incyden tów . Na froncie przy Re­
nie na północ od Strasburga sil­
nie strzeiala artyleria francuska i 
niemiecka, która znajduje się po 

bu stronach Renu. Działalność 
lotnictwo wciąż jest bardzo słaba. 
Zauważono tylko jed en  samolot 
niemiecki, który krążył nad dolną 
Alzacją. Dobrze poinformowane 
wojskowe koła frencusKfe nie przy­
wiązują dużej wagi do wiadomości, 
iż w armii niemieckiej wstrzymane 
zostały urlopy.

Anginy jmilitojg totogsalie Mm
(r) Angielskie mimsterstwo pro­

pagandy opublikowało s^pę zdięć 
baz lotniczych niernieck ~h, doko­
nanych przez lotn kfrv z a g r l s k  ej 
Roval Air Force (Kró‘ewsk ej Siły 
Powietrznej) Prze dstaw;a>ą one 
szczegółowe zdjęcia lninisk, han­
garów, przygotowujących sie do 
odlotu samolotów, batery; przeciw­
lotniczych i t o. Niesteł 'r, zd ;ęcia, 
które nas dnsziy w angiel­
skich, nie są zdatne dc* reprodukcji
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8 linij fortyfikacyjnych chroni Bel$ą
Pisma belgijskie demontują wiadomości o pows?. mobilizacji
(y) Wczoraj pisal śm y o nowym 

incvdencie na granicy holend»rsko- 
nier.Trck ej. Pisma londyńskie d o ­
niosły również o nowym napręże­
niu sytuacji na granicy belgijsko- 
nierrueckiei.

N 'ektóre dzienniki londyńskte  
podały naw et w iadom ość o  o g ło ­
szeniu  dekretu o  pow szechnej 
m obilizacji w Belgii.

Pism a b e lg i jsk ie  tę  w iad o ­
m o ś ć  zd em en to w ały .  Twierdzą 
one, że nowego zarządzenia mo- 
bi'izacyir>ego w Belgii nie ogło­
szono.

Jednocześnie  na łamach pism 
belgijskich i zagranicznych u raża ł 
s ;e wywied z na~zełnikiem belgij- 
sk  ego sztabu generalnego, g en e ­
ra łem  Denny, który oświadczył, że

Karty się 
odkrywają
( Dokończenie sse sir. 1 ej)

ważyć Gdy oba bloki będą w ró­
wnowadze, Anglia zawsze będzie 
mogła przeważyć szalę na i»dna 
ze stron, wedle swej woli. Gdyby 
zaś jedno mocarstwo uzvskało he­
gemonie na kontynencie “uropej- 
skirn, byłby to  koniec notegi ?n 
pielskitj. Anglia zeszłaby do roli 
małei wyseoki. Otóż teraz, gdy 
Niemcom udało się uzyskać prze­
wagę w Eifrooie, Ang1icy musieli 
zacząć walkę na śmierć' i życie  
przeciwko Niemcom. I celem poli­
tyki brytyjskiej musi bvć zniczcze- 
me wielkich Niemiec. Dlatego autor 
dochodzi dp wniosku, że wojna 
obecna jest fatalizmem dziejowym. 
Wynik jej może być dwojaki — 
a b o  żhi izezenie siły Niemiec, albo 
koniec Imperium brytyjskiego.

Dalej przechodzi autor do n a ­
kreślenie celów, o które walczą 
Niemcy.

Anglicy chcą trzymać Europę 
w rozbicui. Chcą. ahv nasza część 
świata była mozaika drobnych 
narodów, państw i pańslewek. Do­
póki W. Brytania jest silna, nie 
dopuści do komasacji Europy. A 
celem N'emiec jest komasacja 
Europy. Ale komasac:a może s ę 
lokonać tylko pod przewód ictwem 

jednego z przodujących euroDej 
skich narodów Tak ' bvło swego 
czasu, gdy Rzym dominował nad 
światem. Czasy komasacji są okre­
sami największej świetności w Eu­
ropie. Tylko wtedy możliwy jest 
*rwały pokój i rozkwit nauki i sztuki. 
A zatym -p o w ia d a  autor—Niemcy 
walczą dla Europy, gdy Anglicy 
przeciwko EuroDie. Jeżeli zwyciężą 
Niemcy, Europa będzie zjednoczo­
na pod pizewodniclwem „jednego 
i  przodujących narodów". Autor 
nie mówi jaki to naród ma na 
myśli. Ale z sensu artykułu wynika aż 
nadto jasno. Twierdzi też autor, że 
zn k n ą  wówczas w Europie granice 
celne i towar będzie mógł krążyć 
bez przeszkrdy. Sieć niemieckich 
autostrad opasze cały kontynent i 
znikną różnice kulturalne i w po ­
ziomie bytowania. Bodzie to raj na 
ziem. Zostaną granice narodów, 
ale nie granice państw.

Artykuł w takim piśmie, jak 
„Die Wcche* nie może być niepo- 
rozum eniem. Na pewno pochodzi 
*e sfer kierowanych przez p. dr. 
Goebbelsa. I dlatego jest niezmier 
nie ciekawy. Dwa są momenty 
sensacyjne: 1) Mówi się, że wojna 
< Anglią jest koniecznością dziejo­
wą. A więc już przygotowuje się 
•połeczeństwo niem eckie do wojny 
rozstrzygającej. A dotychczas stale 
zapewniano, że na zachodzie wojny 
r ie  będzie, że się da osiągnąć 
kompromis. Widocznie sfery kie­
rownicze doszły do wniosku, że nie 
de się osiągnąć kompromisu na 
zachodzie. 2) Mówi D,;ę, że celem 
wojny ma być zjednoczenie całej 
Europy w jeden organizm pań- 
ztwowy, pod panowaniem narodu 
niemieckiego. To nowość. Dotych­
czas w Niemczech stale zaprze- 
rzano, gdy Anglicy mówili, że 
Niemcy dążą do panowan - nad 
całą Europą. S to,

właściwie Belqiu jest obecnie za­
bezpieczona przed agresją. Dzięki 
ostatnim zarządzeniom rządu bel­
gijskiego, krai broni 8 linij forty 
fikacyjnych, przez które nie łatwo 
będzie przekroę/yć naw et potężnej 
irmii.

P o w o d z ke  w  R i» |n |ł.
BRUKSELA (Elta). W zw iązku

z odw ilżą  w w ielu  m iejscow oś­
ciach B elgii pow stały pow odz e. 
Wody rzek  przy Liege w ylew ając  
w yrządziły bardzo dużo strat. 
Za'ały on e szereg  wsi, których  
m ieszkańcy na łodziach p rzew ie­
zieni zosta li do bezpiecznych  
miejsc. Na centralnej u licy Ltege 
nrzerwana została  kom unikacja  
tram w aiow a 1 autobusow a.

Gen. Gameta n na B ls ^ in  WsrhuiSz e
„XX Amżius*: niemal cały czas 

w ostatnich tygodniach skupiał na 
sobie główna uwagą Europy fran­
cuski qenerał  W eygand, który od ­
bywał ‘a :emnicze pod-óże po kra­
jach bMskiego wschodu. Dowie­
działem s!ą, że w początkach przysz­
łego tygodnia udaje sią również 
do Sy ii  szef francuskiego sztabu

głównego gen. Gamelain. Podają, 
że podróż ta r o  krajnch b liskbgc  
wschodu bedzie mia'a charakter 
inspekcii. Generałowi Gamelain to ­
warzyszyć będzie cały szereg wyż­
szych oficerów kolonialnych I spo 
t o  sp^ciahstów z korpusu inżynierii 
armii francuskiej.

Min. Rlbbeotro’1 orzyptował pro'ekt
„Liełuvos Żmios*: „Paris Soir" 

zamu ściło wczoraj arlykuł. w któ­
rym ooisuje propozycję fińską. P o ­
seł fiński w Berlinie za p c r fd ą  
wpływowych osobistości niemiec 
kich złożyć miał pod adresem rzą­
du sowieckiego następującą propo­
zycję.

1) Wstrzymcć działania wojenne 
na 1 miesiąc. Wofsica wycofają się 
nieco od 1 nii frontu.

2) W Finlandii przeprowadza się 
„referendum narodowe*. Naród fiń 
ski win cn sam rozstrzygnąć czy 
pragnie rządu Kalijo czy Kusinena.

3) Sowiety otrzymują w Finlan­
dii bazę dla swego lotnictwa i część 
Karelii, którą sie wymienia na 
część Kare'ii sowieckiej.

4) Finlandia podpisuję z Sowie­
tami traktał , w którym gwarantuie, 
że żadna akcja zagraniczna na tery­
torium Finlandii nie będzie dozwo­
lona.

Powyższą prozycję, jak nisze 
dalej „Paris Soir“, rząd sowiecki 
odizucił, lecz minister von Ribhen- 
trop rriał iuz przygotować nowy 
projekt pogodzenia tych dwucn 
państw.

Turcja przsieł* stocznią Kruppa 
Koło Stambułu

STAMBUŁ Elta Urzędy turec  
k it zw oln iły  z  zajm ow anych sta ­
now isk Inżynletów  i techników  
niem ieckich, którzv od dw óch  
lat pracow ali przy budow ie i po- 
rządko’ anht m aszyn ło d z i p o d ­

wodnych. Inżynierow ie 1 tech ­
nicy pracow ali w  stoczn i Krup- 
oa, w ybudowane! przy Stam bule. 
Stocznia ta przejęta zosta ła  przez 
urzędy tu ieck ie .

Sztab Letiingradzki polemizuje z D. N. B.
„lzwiestiia* z dn. 4 lutego b. r 

zamieszczają sprostowanie sztabu 
Leningraazkiego Okręgu W ojen­
nego te> treści:

Przekupieni igenci wrogów ZSSR roz­
powszechniają w zagranicznej prasie po ­
głoski o tym , źe „w przr snu ku karelskim 
i .» rejonie na północ od Ładogi 'aczęta 
się wielka o fenz 'w a  wo sk sowieckich; 
perspektywy jej jeszcze ńie są znane '. 
Sztab donosi, że ta wiadomość nie ma 
żadnego sensu. W istocie w prze =m\ ku 
Karelskim i re 'nnie na północ od Ładogi 
zdarzają się 7 rżenia c/ęściow e niektó 
rych puikow o charakterze czysto lokal­
nym; zCerzenio n tow arzyszą k ró tk ie  wv 
miany strzałów  aityleryiskich. Być może 
iz 2 punktn widzenia mikroskopijnej skali 
dział ń europejskiego frontu zachodniego 
zderzenia niewielkich jednostek nab eiafą

charakteru .w ielkiej ofenzy iry". Nam alę 
wydaje to tylko śmiesznym i nie uważa­
my tych potyczek ani za małą ani za wiel­
ką ofenzywę.

Zdaje się, iż sztabowi Len. O 
kręau Woj. chodzi o wiadomość 
DNB. zamieszczoną między Im y m  
w „Kurierze Wileńskim* z dn 30 I 
O n  ła w e d ^ m o ść  i n  e x t e n s o :  

HELSINKI fElta): W edług wiadomości 
DNB armia sowiecka rozooczęła wielką 
o‘enz'-we na północny fschód od jez. La- 
dog , ktć e obecike całkowicie zamarzło 
W przesmyku Karelskim artyleria sowiec­
ka sil ie ostrzeliwała po-ycje fińskie... 
Dowództwo sowieckie wysłało ki'ka dv- 
wizyj na przebicie d.ogi za linią Manner- 
hejma w okręgach Loimola i Kiitalae.

Wiadomości te, j >K się okazało, 
b y ły  n ie ś c i s ł e .

Z n a d  W s i y  i W a r t w

Z rrek królew ski 
w W arszowic w ruinach

(r) Bułgarska „Zora* donosi 
z Warszawy: „Przy bombardowaniu 
Warszawy zamek królewski (siedziba 
prezydenta R. P.) został poważnie 
zniszczony. Obecnie, wskutek nie 
bywałych mrozów uszkodzenia do  
większŁ,ły się tak, że trzeba było 
zrezygnować z wysiłków ratowania 
zamku*.

G d y n ia  w * 4 u  n lo iw
(j) W/g danych „Neuste Danz‘- 

ger Nachricnten* — Gdynia liczy 
obecnie tylko 17.000 mieszkańców 
(przed womą ludność lej obliczano 
na 130— 140 tys.ł. Również i port 
Gdyński nie wykazuje większego 
ruchu.

ni z a g in ę  do 
„Sł łb y  Pracy".

Wradze niemieckie w zachod­
niej P o b c e  wydały rozkaz wszyst­
kim Polkom niezamężnym, aby 
wstąoiły do niemieckiej „Służby 
Pracy*. Będą one wysłane do Rze­
szy, gdzie się będzie icn zatrud­
niało w rolnictwie 

aegm zm E E m E t

Angielska Partia Pracy baz zastrzeżeń
LONDYN. (Elta). Angielska 

partia pracy ogłosiła deklarację o 
celach wojny i pokoju. W dekla­
racji tej między innymi p o w ie d z ia ­
no: „Partia pracy bez żadnych za­
strzeżeń poDiera woine SDrzymie-

rzeńców skierowaną przeciwko ag­
resji nacjonal - socjalistów, ponie­
waż wojnę tę uważa za mniejsze 
zło, niż niewola, ktńra w przeciw­
nym wypadku stałahy się jedn-m  
wyjściem. Woina ta b°dzie ostat-

T E L E F O N E M  Z  K O W N A

Nominacja bisk. sufrtg^na TsiszBWsk.aiFi
Rektor seminarium w Telszach ksiądz prałat Wincenty Boryso- 

yićius został mianowany biskupem sufraganem Telśzewskim.

Dzifń 16 Sutego bez iSuminacji
Komitet Obchodu Święta Narodowego w dniu 16 lutego zdecy­

dował ze względów oszczędnościowych nie iluminować w roku bie 
zącym gmachów.

Klasyfikacji* gruntów w Wileńszczyźnie
Z wiosną mają być rozpoczęte 

prace nad klasyfikacja ziemi 
w okręgu wileńskim celem ustale­
nia norm podatku ziemskiego. Kla­
syfikowaniu oodlega 665.000 ha 
ornej ziemi. Przedewszystkiem pra 
ce będą prowadzone w osadach, 
następnie we wsiach i majątkach.

W tym celu do Wileńszczyzny 
zostanie wysłanych 40 — 45 ge­

ometrów. Dla u s t a ł e m  wysokości 
podatku jaki bedzie pobie.any do 
czasu zakończenia akcji klasyfiko­
wania ziemi zostaną określone 
normy podatku na każda gromadę. 
Ministerstwo Skarbu przystąpiło 
już do opracowywania pioj‘ektu 
odpowiedniego znowelizowania u- 
siaw o podatku gruntowym.

nia jedynie wtedy, je li uda się 
nam uzgod lić francuskie żądania 
bezpieczeństwa z niemieckim ią- 
damem równości. Naród niemiecki 
musi otrzymać zapewnienie, iż po 
wojnie uwzględnione zostaną wszyst 
kie sprawiedliwe i realne interesy 
narodów, w tym i interesy narodu 
niemieckiego" Mówiąc o słusz­
nym żądaniu Francji, partia pracy 
zaznacza, iż walcząc z agresią 
Niemiec, narody francuski i angiel­
ski muszą być nietylko sprzymie­
rzeńcami, lecz muszą pozostać 
braćmi na cały czas.

W odpowiedzi Niemcom, par­
tia pracy oświadcza: „Sprzeciwia­
my s.ę jakiejkolwiek innej p róD ie  
zniszczenia Niemiec i z całego 
serca pragniemy jaknajprędzej wi 
dz eć naród niemiecki przy w sd óI  
pracy z innymi cywilizowanymi 
naiodami. D opóki n ieszczęsny  
reżim  nacjonal -  socja listyczn y  
nie będzie zn iesion y , niema na 
dziel, ażeby pom iędzy nam i za  
p an o w ał pokój* . W deklaracji 
również zaznaczono, iz przy usta­
laniu pokoju musi być utworzona 
nowa instytucja międzynarodowa, 
której zbk ro w y  autoiytet byłby 
wyższy od praw suwerennycn po ­
szczególnych państw.

li wiimi
numa w lnie

KOWNO. (Elta ) Mmiiter spraw 
wewnętrznych gen. Skućas udz J i ł  
przedstawicielowi Elty wywiadu w 
związku z kursującymi w Litwie i 
zagranica różnymi pogłoskami o 
likwidacji nielegalnych organiznryj 
polskich w Wilnie. W wywiadzie 
tym minister oświadczył: „Nie j t s t  
żadną tajem Mcą, iz nasze organy 
policyjne wykryły dwie, wzajemnie 
współpracu ące o.ganizacje pclskie, 
skierowane przeciwko państwu łi- 
tewskiemu, Członkowie ty rh  orga- 
nizacyj są aresztowani i na śledz­
twie ustal się ich winę. Po prze­
prowadzeniu śledztwa, v in r io a a a n i  
zostaną pod sad. Nie będzie tole­
rowana jakakolwiek akcja przetiw- 
panstwowa w nasz* m kraju. Zamk­
nięta zostanie droga jakiejkolwiek 
akcji przeciwoaństwowej, a spokoj­
nym obywatelom państwa zagwa­
rantowany zostanie spokói życia i 
pracy.

Z odnalezionych dokumentów 
wyjaśnione zostały cele tej orgam- 
zacji i sposob-/ osiągnięcia tych 
celów za pomocą broni i gwałtów. 
Jeanak podczas łikwjdccji tych or- 
ganizacyj u aresztowanych me zna­
leziono większej ilości broni. Jedy­
nie u poszczególnych osób cy w j- 
nych odnaleziono rewolwery i n a ­
boje.

Jak  w pierwszej, tak w drugiej 
orgamzacji więaszosć - członków 
składała s e z ludności przybyłej. 
W organizacji byłych oficerów ar­
mii polskiej, jedynie 17% pocho­
dziło z okręgu wileńskiego, reszta 
pochodziła z głębi Polski. Wśród 
aresztowanych jest duża dość m- 
kich, którzy do Wilna pizybyli do- 

jpiero w jesieni 1S3Q r. Przebieg 
' śledztwa wykazał, iż obie wspom­

niane organizacje, zapoczątkowane 
zostały natychmiast po upadku 
Polski.

Muszę zaznaczyć, :ż o Ólnifi, 
biorąc w okręgu wileńsk.m panuje 
Ciłkowity spokój i porządek. Więk­
szość lud "ści z obecnego położe­
nia jest zadowolona i lojalna w 
stosunku do naszej republiki. Nie­
liczne e ltm em y dywersantów nasza 
policja potrafi zawsze uspokoić. 
Mam nadzieję. 12 w przyszłości nie 
tak łatwo dadzą się namówić do 
takich akcyj te elementy, które 
wcirż marzą o przeszłości, szcze­
gólnie gdy większość ludności 
przystosowała się już do nowych 
warunków i z wiarą patrzy w przy­
szłość Litwy. Obecnie d j?a  cześć 
lućrośc i  miejscowej w Wilnie i ok­
ręgu wdeńsk-m potępia dywersyjne 
przygotowania przybyszów i s ta r i  
się od  nich zupełnie uwomić. N a­
wet jeśli w ten czy inny sposób  
poprzednio dopomagała*.
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w < t j ł f  iGWk<Ł*g»ie m i n
Wojna dzisiejsza obfituje w r a ­

ty szereg większych lub mniejszych 
wynalazków. Większość z nich we 
wszystkich rodzajach broni dotyczy 
najrozmaitszych przyrządów mier­
niczych, tak iż możnaby zaryzyko­
wać twierdzenie, źe w obecnej 
wojnie zwycięzcą będzie ten, kto 
lepiej zmierzy milimetr lub nawet 
jego ułamki.

Nieomal jedyną dziedziną, w 
której przyrządy miernicze znajdu­
ją jeszcze bardzo małe zastosow a­
n a .  to  walka z łodziami podw od­
nymi oraz wyławianie min.

W alka  
z łodziam i podwodnymi

Naj'stotniejszą rzeczą w walce 
z łodziami podw odnym i jest ich 
możliwie najwcześniejsze z o b a c z e ­
nie. Zadanie to jest niełatwe na­
wet wówczas, gdy nad powierzchnią 
morza sterczy peryskop. (Je st  to 
przyrząd, w którym dzięki p ros te­
mu układowi luster można obser 
wować z wneł rza pogrążonej ło 
dzi— co się dzieje na powierzchni). 
Zadanie to staje się zupełnie nie 
osiągalne, gdy łódz jes t  kompletnie 
pogrążona, Najlepsze warunki wi 
dzialności przedmiotów zanurzonych 
osiąga się jedynie, patrząc na nie 
z gó ry ;  niska pozycja pokładów 
okrętowych, a nawet masztów — 
warunków takich nie daje. Dlatego 
też zastosowano specjalny sposób  
unoszenia się na n iew ie lk ich  b a ­
lo n ach  które przytwierdza się na 
linach (5G0 m. długości) do nie­
wielkiego rybackiego statku. Statek 
mierzący zaledwie jakie 40 m. dłu 
gości, holuje za sobą balon nieco 
większy od siebie w kształcie, wy­
dłużonego cygara; unosi się on nad 
nim na w ysokość  jak się zekło, 
około Ve kilbmetra i tak, we dwój­
kę — statek na wodzie, balon w 
powietrzu, — dniem i nocą patro­
lują morza — wypatrując zbliżają­
cą się łodź pudwodną Obserwaior 
mieści się w niewielkiej gondoli, 
przytwierdzonej pod balonem.

Zarówno — przedostanie się do 
niej, jak następnie wzniesienie się 
wraz z balonem ku górze, walcze- 
n e z targającemi w.atrarm, wresz­
cie opuszczenie się z powrotem na 
w o d ę—i zwinięcie balonu — wszy­
stko to (nie mówiąc o skomplika- 
nej mechanice przyrządów) wyma­
ga dużej odwagi, zręczności i wy­
trzymałości od obseiwatora. Jed y ­
nym łącznikiem obserwatora ze świa 
tem. to stalowa linka i drut prze­
wodu telefonicznego, k tóre  prze­
cież mogą ulec uszkodzeniu, za 
plątaniu, wreszcie... przerwać się... 
wówczas balon mknie w przestwo­
rza Drugie niebezpieczeństwo — to 
zestrzelenie przez nieprzyjacielski 
kulomiot samolotowy; jeśli ofiarą

pada sam balon można się jeszcze 
uratować na automatycznie rozpi­
nającym się spadochronie, który 
mieści się nad gondolą, — ale cza­
sem kula p rz e sz y ą  i jedno i dru-

zostaje „rozstrzelana" z niewielkiej 
armatki lub kulomiotu.

Draga m in o w a stanowi więc 
najistotniejszy przyrząd, który po ­
woduje wypływanie min na po

W yrzucanie pływ aka (»św inki“ ) na miny

gie — wówczas się g ;me. Tak trze­
ba;— oto jedyna odpowiedź, jedy 
na racja dla bohatersko narażające 
go się obserwatora.

Wyjazdy i wyloty takie odby­
wają się zazwyczaj przed świtem i 
trwają do późnego zmierzchu. Nie 
kiedy obserwacje można kontynuo­
wać jeszcze i przy świetle księżyca

Miny!..
Nie mniej niebe?piecznem jest 

w yław ianie  min. Aby to uskutecz­
nić trzeba zrywać je z liny, na któ­
rych są one zakotwiczone. Zerwa 
nie takie następuje zwykle, gdy o 
linę — zawadzi okręt; wówczas je d ­
nak sam on pada ofiarą eksplozji. 
Pizy wyławianiu natomiast posłu­
gują się dwiema ciągnionemi za stat 
kiem dragami, które natrafiając na 
minę, zrywają je z zawieszenia. 
Gdy ta wypłynie na powierzchnię—

wierzchnię. Zbudowany jest nn z 
drewnianego tró,kąta, który jebt za ­
nurzany na pewną głębokość. Dla 
utrzymania zaś dragi stale na tej 
głębokości służy zwyczajny blasza­
ny pływak —  Kształcie wydłużo­
nego owalu, przezwany , św in­
ka*. Dwie takie świnki pusz­
czane po obu stronach statku 
oczyszczają miejsce przepływu. 
Aby unisnąć natknięcia się sa 
mego wyławiacza na minę pracę 
tę wykonywa najczęściej -niew ielki 
i płaski statek uzbrojony w jedno 
działko lub kulomiot. Rycina nasza 
przedstawia moment opuszczania 
.świnki" z dragą na morze. Poła­
wiacze min szczególnie często sa 
używane dla oczyszczania wąskich 
wyjść z portu na otwaite morze, 
które też — najczęściej są zamino- 
wywane przez niepizyjacielskie ło 
dzie podwodne lub samoloty.

J. W.

Dlaczego nic portirzył się rok 1914?
W wiadomościach politycznych ny— lima Zygfryda jes t  na grani- 

przeplatają się dziś dwa tematy: :y belgijskiej s tosunkowo naj-
Belgia— Holandia i Bałkany. W y­
gląda to jak zmiana warty— uwaga 
st^nc zwraca się albo na skompli­
kowany węzeł zagadnień bałkań 
skich i trojakie ręce usiłujące go 
rozpiątać, albo też oczekuje z r  e- 
pokojem dalszych wydarzeń na 
pograniczu niemiecko-belgijskim

Koncentracja wojsk Trzeciej 
Rzeszy nad granicam. Belgii i kró­
lestwa Niderlandów następowała 
już trzyktotnie. Dyplomaci nazy­
wają to dalszymi etapami „wojny 
nerwów", inaczej jednak wygląda 
ta sprawa w oczach speców woj­
skowych ang.elskich i francu­
skich.

Przyczyną polityczną, dla k tó ­
rej N emcy muszą niezwykle os t­
rożnie traktować swój stosunek do 
Belgii i Holandii jest s .an o G sk o  
Włoch. Włochy, dążąc do lokaliza­
cji konfliktu i stworzenia bloku 
państw neutralnych weszły osta t­
nio w bliski kontakt z Be.gią. Przy 
aecyaującym  pośrednictwie Waty­
kanu doprowadzono do powstania 
t, zw. „milczącego porozumień.a* 
między Dan^twem Mussoliniego a 
monarchią króla Leopolda. Wśród 
bardziej sensacyjnych depesz prze 
milczano wiadomości o pewnych 
konces ach gospodarczych, jakie 
Włochy otrzymały w belgijskich 
koloniach w Afryce. Międy tymi 
udogoduieniami dla Italii, a ostrze­
żeniami Mussoliniego w Berlinie 
w sprawie ewentualnej agresji 
na Belgię jest niewątpliwy zwią­
zek.

Obok jednak przyczyny poli­
tycznej jest jeszcze inna, Na py 
tamę dlaczego Niemcy nie Siuka- 
ły obeiścia Jimi Maginota drogą 
przez Belgię, jes t  prosia o d p o ­
wiedź; ponieważ nie mogły. Mogły 
grozić, aby wpłynąć na posunięcie 
gospodarcze państw „grupy Oslo", 
nie wolno im jednak byro zdecy 
dować się na krok zawierający 
ibyt znaczne ryzyko militarne

GdyDy atak przez Holandię i 
Belgię przyniósł Rzeszy sukcesy 
wojny błyskawicznej—Włochy mu­
siałyby, prowadząc politykę real 
ną, dostosować sie do wytworzonej 
-sytuacji, t. j. do przewagi Niemiec. 
Gdyby jed.iak armię niemiecką 
spotkało w takim manewrze n e- 
powodzen e, stanowisko Włoch 
groziłoby niebezpieczną zmianą. .

A tymczasem popularny zwrot 
o „obejść i linii Maginota* jes i  
tylko fikcją. Z jednej bowiem stro

tij>w.Bsie§sz. j
Lublin —  siedziba jedynego w 

Polsce katol ckiego uniwersytetu— 
jest obecnie stolicą (H auptstedt) 
wschodniego ouręgu t. zw. G e n e­
ralnej Gubern.i Polski. J ak o  m ia­
sto zna duiace się w pcbl żu daw 
nego C.O.P-u, obecnie zaś — tuż 
przy granicy niemiecko sowieck ej, 
Lublin wciąż budzi zainteresowanie. 
Utworzenie przy Lublinie „obszaru 
koncentracyjnego* żyaów zaostrza 
ciekawość, ja* tam  układa się 
życie.

Reporter „Deutsche /Vgemeine 
Zeitung" również nie omieszka! 
odwiedzić Lublina. Nie miał on 
oczywiście czasu odwiedzić „ob­
szaru koncentracyjnego*, jednak 
pół dn ia  spacerował po Lublinie. 
Dzięki tem u  m am y trochę c ieka­
wych wiadomości z u1 cy lubelskiej. 
Pogoda dopisała. Tłumy ludzi wy 
lęgły z mieszkań i p wnic. Trudno 
jest w tym tłumie wvłapać typy 
Polaków. Ha pierwszy rzut oka 
zdaje się, że wszyscy są oni jed ­
nakowi, Mężczyźni w ciemnych 
Daltach i narciarskich czapkach 
poruszaią się kołyszącym się cho ­
dem . Eleganckie kobiety jakby 
wykrojone z żurnalu. Lecz przede- 
wszystkiem rzucają się w oczy 
brudno ubrani żydzi z żółtemi 
gwiazdami na piersiach.

O ile w normalnych czasach 
stanowili oni trzecią część stałej 
ludności Lublina (około 10U.0C0 
m.eszKańców w tern około 35.000 
żydów )--to  wojna znacznie ich tu

pomnożyła. Ulice „gettha* za Kra­
kowską B am ą  są przepeł lione 
żydowsk.m gwarem. Gromady ży­
dów żywo radzą i gestykulują 
przed różnoksztahnymi dom am i, 
barakam i i b u d jm i,  w których ty  
ią. Ha widok m unduru  niemiec­
kiego jaszcze żywiej pierzchają i 
giną w  zaułkach. Na wielu drzwiach 
w szą żółte tablice. Znak. że tu 
panu je  zaraza. Każdy sklep zy 
dowski m a specjalną oznakę i 
znajduje się pod szczególną kont­
rolą. Szvldy są dwujęzyczne: pol­
sko-żydowskie. Również ogłoszenia 
władz są publikowane w  tych 
dwuch językach.

Czasem spotyka się Żydów z 
białymi opaskam i i niebieską 
gwiazdą na rękawach, którem 
„ozdobieni* są  członkowie żydow­

skiej gm iny wyznaniowej, będący 
pośrednikami '  między władzą a 
współwyznawcami we wszelkich 
potrzeoach. Właaze uznają przed­
stawicieli rady najs arszych. Wyższa 
szkolą żydowska, jedyna  w całej 
Polsce, nadal wychowuje duchow ­
nych.

Ha ry n k u  zastój. Wiele s trrga- 
nów me targuje. W pozostałych 
można dostać celuloidowe za D a w -  
*i, n a ib a rd z ie j  m ezbęane w yroD y  
tekstylne, resztk: szyb fReste von 
F ensters ,he iben) ,  gliniane garnki 
i papierosy.

Hiemieccy żołnierze chodzą w 
białych kożuchach i obszernych 
słomianych butach. Przy pomocy 
policji i członków zarządu miej­
scowego wszędzie utrzymuią po- 
rząde*., W. R.

Za ile alianci Kupili w Ameryce
W ywóz samolotów

(.r) „Danziger N. Nachrichten* 
podają cyfry na temat eksportu 
materiału wojennego ze St. Zjed­
noczonych, ogłoszone przez rząd 
amerykański. W r. 1939 miał on 
wanosć 204.557.730 dolarów (bli­
sko dwieście pięć milionow doi ), 
przyczym na pierwszym miejscu 
stoją samoloty, ich części, motory 
itd. Warto dodać, że w r. 1938 
suma ta wynosiła osiemdziesiąt trzy 
miliony doi. Wzrost wywozu przy-

wojnypisać należy wybuchowi 
europejskiej. Dowodzi tego jasno 
choćby tylko to, że Francja, k tó ­
ra w r. 1939 zakupiła materiałów 
wojennych na sumę 38 mil. doi., 
wydała z tej sumy 14 mil. dola­
rów w samym tylko grudniu. Na 
zakup samolotów z sumy global­
nej wydała Francja 30 milionów, 
a więc blisko 80 procent. Angna 
wydała na te zakupy 31 mil. dpL 

* - ż::—

świeższą i najsłabszą, z drugiej 
z a s—Belgii broni nierekianowane, 
merozgłaszane, tym niemniej bar­
dzo potężne przedłużenie linii 
Maginota, rozplanowane tak, że 
śmiało aa się mówić o niem, jako
0 dalszym ciągu pozycji francu­
skich.

Belgia przeżyta w r. 1914 zbył 
krwawą lekcję, by nie pomyśleć o 
zabezpieczeniu przyszłości. Wyko­
rzystując naturalne warunki leienu 
Belgowie stworzyli trzy pasy ob ­
ronne: linię wody, linię foriów i 
silny mur pancerny

Lmia wodna ciągnie się od 
Liege aż do granicy holenderskiej. 
Tworzy ją belgijsko ho 'enaerska 
część Mozy i system kanałów: ka­
nału Alberta, holenderskiego kana­
łu Julianny i zDudowanego wspól­
nie z Holandią trzeciego kanału, 
łączącego dwa poprzednie. W r, 
1133 król Albert dokonał uroczy­
stego otwarcia części, leżącij  mię­
dzy Liege a Hasselt. W r. 1935 
król Leopold i królowa Astrid ina­
ugurowali drugi odcinek: od An-
vers do Herenttrals. Obecnie zaś, 
od kilku miesięcy, wykończana 
jest całość kanału, długości 122 
km, W razie ataku na granicę bel- 
g jsK ą, Belgia — tym razem już 
świadomie i z należytym przygoto­
waniem, powtórzy bohaterski czyn 
strażnika śluz Izery z 1914 r., któ­
ry za cenę swego życia, otwiera­
jąc tamy, powstrzymał pochód 
wojsk niemieckich.

Drugim środkiem obrony jest 
kompleks fortyf.kacji graniczny cn. 
Prace nad ich budową rozpoczęte 
prawie równocześnin z linią Magi­
nota, prowadzone były tak dy­
skretnie, ze jeszcze nawet i dziś 
ten potężny system fortyfikacyj 
nie jest znany szerszej publicz­
ności.

„Belgijski Maginot* łączy w so ­
bie dwie teoretyczne koncepcje: 
francuską i niemiecKą. Tak więc 
poza linią woaną, granica usiana 
jest samodzielnymi punktami opo­
ru. Potężne kazamaty forteczne, 
naśladujące słynne „Festen* wznie 
sione przez Niemców pod Metzem 
krótko przed Wielką Wojną, strze­
gą dróg i kanałów. Dalej zaś, po ­
za pasem fortów, ciągnie się ist­
ny podziemny mur, wysuwający 
nad powierzchnią jiemi tylko ar­
matnie wieże, najeżone paszczami 
dziat.

Tu leży właściwy dalszy ciąg 
„linii Maginota*— podobnie jak we 
Francji, żel.-betonowe miasto z 
wiasnj mi składami żywnościowy­
mi, szpitalami, kolejami, telefonami 
itd. Na przestrzeni od Longwy do 
Lićge, pasm o Araennów tworzy 
naturalną przeszkodę, wzmocnioną 
jeszcze bastionami fortów, panują­
cymi nad każdym przejściem gór­
skim. Dalej rozciąga ią się pola mi­
nowe, za nimi zaś pola żelaznych 
szyn, osadzonych w betonie. G dy­
by nieprzyjacielski tank zdołał się 
przez nie przedrzeć, trafi skolei na 
nowe pole minowe, pełne pułapek
1 fos, a znajdujące s.ę pod krzy­
żowym obstrzałem broni p rzenw  
oancernej i karabinów m aszyno­
wych, Wreszcie na końcu leży wła 
ściwa linia fortyfikacyjna, lmia kil- 
kopiętrowa, której gaierie podziem ­
ne s ęgaią aż do 100 metrów głę­
bokości.

Obrona Belgii została zorgani­
zowana w ścisłym porozumienm z 
Holanaia Od szwajcarsKich Alp aź 
do morskiego brzegu Europa za­
chodnia przecięta jest stalową gra­
nicą, jakby nowym murern chiń­
skim. Można koncentrować wojsna 
w różn jch  punktach, stwarzać sta­
ny zagrożenia, ale decyzja ataku 
na Belgię wygląda teraz inaczej 
niż w r. 1914. Byłby to atak nie 
mniej ciężki od ofenzywy na linii. 
Maginota. Oto — gdzie leży sekret 
prowadzenia i z Belgią tylko „woj­
ny nerwów*

Z. B.

Czytajcie Polski Tygodnik  

„CHATA RODZINNA1'
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Co należy w.eoz et 
o «śtitkliziiie?

W ścieklizna Jesą c łir u D ą  za k a ź­
n ą, która szerzy się prztdew szy tkirn po- 
środ zw ierząt, lecz w pew nych okolicz­
nościach w i *  p z i n i i i t  sie i na 
człow ieka Ilość p izypadków  wścieklizny 
w Krajach śiudkowej Europy nie jest zbyt 
duża, jednak od czasu do czasu zanoto­
wać można w poszczególnych okręgach 
w zrost zachorow ań zw ierząt, który przy­
biera niekiedy naw et cechy epidem ii.

Większość ssaków  jes t podatna na 
zakażenie wścieklizną; najczęściej ulegają 
je j psy i koty; w  krajach europejskich  
8h — śc/o W jty s  k< h zakażeń je si 
spcw ócow ąna ukąszeniem  psów, 
zw ierzęta te bowiem w okiesie rozw inię­
tej churuby są szczególnie kąśliwe, Łito- 
sui,kowo i zadzie) zapadają na wściekliznę: 
bydło rogate, konie, św inie, owce i kozy. 
ścakażaiiie następuje przez U o st n e 
się  si ny chorego zw ierzęcia na u sz ­
kodzoną skórę *wlerzetta zd.ow ego  
lub człOW ek i. Zarazek wścieklizny me 
jest znaiiy, wiemy jednak, żs należy on 
Ju  t. zw. zarazków przesąezalnych.

O bjawy w ścieklizny
Od chwili zakażenia do wystąpienia 

pierw szych objawow wścieklizny u psa 
upływ a o Kolo 3 do 6 tygodui; początek  
i h a r u  by cechuje zmiana U sp o so b ien ia :  
zw ierzę staje się przygnębione i a 1 <« 
5 po lojna, je m ata, ł  p.  ły k a  uiejed- 
i. K/ocnle przedznl-ity n>e do st. j -  
u i a  .lc. jak: k iwalki drzewa, siornę i t. p. 
\ .  k ro u e  następu,e okres drugi, trwają­
cy kilka dni, w czasie kiorego zwierzę 
dostaje napadów  v. Sciekłoscl I szału, 
kąsając w szystko doK oła ,  przy czym chud­
nie „ z y jk o , w skutek odruchow ych skur­
czów przełyku, uniemożliwiających jedze­
nie i picie płynów  (stąd Dazwa: w odo- 
uustręt). N.ebawem w ystępują porażenia 
m ięsia-kończyn jij szczęk, a po kilku dal­
szych am ach takiego stanu zw ierzę ginie.

j e s .  rzeczą dowiedzioną, że niezaw - 
sfe  czrowiek ukąszony przez psa 
w ś t k k ł ig i  z a p a n j na w ściekliznę; 
możliwość zakażenia i jego przebieg zale­
ży od wielu czynników, a między innymi 
od ilości zar»zków, które się dostały 
wraz ze śliną do rany, o rozległości rany 
i jej umiejscowienia (ukąszenia w twarz, 
gzową luo k sri: są  bardzo y riźn e ). 
Ukąsz ma poprzez ubranie są mniej nie­
bezpieczne. gdyz na ubianiii część śliny 
może się zatrzymać.

Od chwili zakażenia do wystąpienia 
pierw szych objawów upływa u cziuwn ka 
zwykle i u o a-ch m>eslęcy. Cl.oroba 
im  naogół przebieg taki jak  i u zw ie­
rząt I w* ów.._m sM jiniu jest zakoZ 
no; poprzetłza,ą ją  bóle głowy, bezsenność, 
n itpoko j, a po otnesie skurczów przeły­
kow ych, napadów  szalu, ogólnych kon- 
wulsyj i porażeń—następuje sm .erś w sku­
tek ostrego porażenia serea, Należy pod­
kreślić, że zarów no u człowieka jak też 
i u zw ierząt wścieklizna uiuże przebiegać 
bez opi anych wyżej jaskraw ych obja w ów. 
jak również i to, Ze zakażenie człowieka 
wścieklizną rliezawsze kończy się śmiercią.

Jak leczyć?
W razie uxąszenla przez psa lub 

inne zwierzę wscuKle I ud podejizane o 
wściekliznę — ranę należy jakn ajszyb - 
cl ,j w ypa\-C Kawałkiem  rozpalonego  
żetaza, kw asem  siarkow ym  lub k^r- 
boloM ym , ,ub zasypać 14 sp roszktw  i  
nym  nadm .nganunem  p a U sii, Nie- 
znleżme od te t o należy natychm iast zgłn  
s.ć się do lekarza, telera przeprowa­
dzenia szczepien.a ochronnego. Psa nale­
ży  oddać do zbadania w eterynaryjnego.

Dobrodziejstwo zapob.egania wystą 
p ien.u w ścieklizny zawdzięcza ludzkość 
wiekopomnym badaniom - i  s i e u r a ,  który 
po rsz pieiwszz zastosow ał tu szczepie­
nie ochronne; polega ono na wprowa­
dzeniu do ustroju stopnlowu zw ięk­
szających się dawek jau ii wściekł .1 - 
r y , tak, że ustrój ten staje się cm- 
jpornym. Szczepienie ochronne daje ‘ym 
lepsze wyniki .m wcześniej się je  roz­
pocznie. Zabobon, niedbalstw o, orak zro­
zum ienia — Jakże często prow adzą do 
tragicznego końca.

Dr. Kazim ierz Lejm an. ]

II

(dawn. *G2 rm anistyki“) 
Wilno, W ielka 2, p. 1
(nad cukiernią K. Sztralla)

Nowe Przyśpieszone
K u r s y  J ą z y k ć w

( LITEWSKIEGO

( ANGIELSKIEGO 
FRANCUSKIEGO 
NIEMIECKIEGO 
ROSYJSKIEGO 

prowadzone przez 
w y b i t n y c h  s u e c j a l l s t f i w  
Szybko — gruntownie — najtaniej

I

Gdy się wejdzie dziś do pierw­
szego lepszego domu komisowego 
w Wilnie oanosi się wrażenie, że 
mimo blokady mórz, mimo trud­
ności transportowych napływają 
zdaleka szeioKa strugą pizerozne 
kosztowne cacka zagraniczne w 
postaci kryształów, porcelany, fra- 
getów, norblinów, dywanów p e r ­
skich itp. przedmiotów, które już 
w czasach przedwojennych ucho­
dziły za luksus — a tymbardziej 
teraz przy obecnych warunkach 
ekonomicznych znacznej części lud­
ności miasta. Obok przedmiotów 
niewątpliwego luksusu znajdują się 
jednak w przeważającej ilości przed­
mioty codziennego użytku, a na­
wet rzeczy dla życia codziennego 
tak niezbędne jak futro lub płaszcz 
zimowy w lutym przy 25° m ro ze  
i kołdra w niezbyt dobrze opalo­
nym pokoju. A st, tu i futra i koł­
dry pizynoszone, jako ostatnie do 
zbycie przedmioty wartościowe.

Dom komisowy wabił jednak 
zawsze luksusami. Dawał okazję 
do kupna antyków, jakiejś ekstra 
zastawy stołowej po prababce hra- 
Diny X lub Y, jakiegoś płótna sław­
nego mistrza itd. 1 pod tym wzglę­
dem nie zmienił się do dziś wcale. 
Bo człowiek jest ten sam. Znany jest 
wypadek, gdy w silny mróz w okresie 
braku opału w Wilnie pewien real­
ny wieśniak pętał się po ulicach 
miasta z pełnym wozem drzewa 
i chciał go wymienić tylko na for­
tepian. Nawiasem mówiąc nie wie­
dział dobrze co nim będz e robił. 
Puprostu chciał go mieć w chacie 
i pokazywać sąs 'aaom. Szukał więc 
po Wilnie okazji zdobycia forte­
pianu. Snobizm? A może źle po ję­
te ’cy wTizowanie życia codziennego? 
Tak jak naprzykład z tymi nawpół- 
cywihzowanymi murzynkami Afryki 
Centralnej, Które po przybyciu po 
raz pierwszy, zdaje się do Nowego 
Jorku, wybrały się na jakąś galę 
w jedwabnych koszulach nocnych, 
których nigdy przedtem w życiu 
nie widziały. Myślały, że to  suk­
nie wieczorowe

Ceny w Wileńskich domach ko­
misowych są niskie. Wspaniała 
gustowna porcelana wartość paru 
tysięcy idzie w cenie kuku set. Za 
stawa _frażetowa“, która „brzęczy 
jak srebro" (przed wojną właści­
ciel zapłacił około 1500 złotych), 
nie znajduje nabywcy za 350 litów. 
Dywany perskie za 30°/o wartości. 
Lisy srebrne, niebieskie, aparaty

radiowe, pióra „wieczne", zegary, 
kilimy, dywany, kryształy najprze­
różniejszych rodzajów i jakości, 
firanki, żelazka i czajniki elektrycz­
ne, patefony itd. itd. d iobne przed 
mioty ocen ane są przez wrasci- 
cieli o V* lub o połowę niżej war­
tości a nabywane po usilnych tar­
gach,

Kupujących jest dużo lecz jesz­
cze zamało w stosunku do podaży 
Przez pewien c z łs  dużym popytem 
cieszyły się mfcble. Mahoniowe 
wytworne jadalne, efektowne sy 
pialnie z brzozy kanadyjskiej gabi­
nety z klubami— szczególnie meble 
nowoczesne miały i w dalszym

ciągu znajdują chętnych nabywców 
z okazji. Nabywca z powodu du ­
żej podaży tak już się rozkaprysił, 
że szuka mebli tylko najnowocześ­
niejszych i wytwornych, pogardza­
jąc, solidnym, masywnym wyrobem 
z przed lat kilkunastu. Niektórych 
zresztą stać na to przy dzisiejszych 
cenach, by w kuchni dwupokojo 
wego mieszkania postawić stolik 
manoniowy.

Sprzedawcy rekrutują się z naj­
przeróżniejszych sfer, jak o tym 
świadczy spis przedmiotów. N.e- 
którym potrzebę sprzedaży dyktuje 
zap ob ieg liw ość, większość robi 
jednak \o z K onieczności. Wiod

Działalność i zadanie „Pienocentrasa"
w Kraju wileńskim

W odzyskanym  kraju wileńskim r Pte- 
nocentras* podobnież jak inne oiganizacje 
spółdziekze: .M aistas*, Lietukis*, „Valgis* 
spełniają batdzo doniosłą rolę. Od same­
go początku „Pienocentr.is" mu iał zao­
patrzyć w ygłodzone Wilno w produkty 
mleczarskie.

{ Sklepy „Pienocentrasa"
Tuż po wkroczeniu armii litewskie] 

do Wilnu w mieście natychm iast oiw ario 
hurtownię i 4 sklepy produktów  mleczar­
skich, których obrót c J  dnia 1 listopada 
do Nowego Roku sięgał prawie miijona 
litów .

Sklepy swe posiada „Pienocentras* 
w różnych miejscach (przy ulicach: Gie­
dymina, W ileńskiej, Zamkowej i Koń­
skiej). W bieżącym tygodniu otw iera się 
jeszcze jeden sklep przy ul. Basanowicza 
(Dyla Wielka Pohulanka) Oprócz tych 
S a le p o w  przew idziane jest jeszcze u ru ­
chomienie pi zed nadejściem  w iosny jeszcze 
pięciu sklepów, które znajdować się będą 
w różnych miejscach miasta. „P ienocen­
tras’ nie posiada auzej liczby sklepów, 
gdyż jako organizacja opari- na hurcie 
skierow ał sprzedaż produktów  m leczar­
skich przez sklepy spożyw cze. Celem sa­
mych sklepów „Pienocentrasa-1 jes t regu­
lowanie cen, by sklepy pryw atne nie po ­
bierały za produkty mleczarskie wyższych 
cen.

Sprawy m leczarń.
6 lutego „Pieni centras11 p rzejął m le­

czarnię *nia da Wdn? k t ó r ą  u*rzymywało 
Zrzeszenie Producentów  Nabiału. Zn u rzą­
dzenie 1 mienie mleczarni _apłacono 
40.000 litów . O ddział wileński „Polskiego 
Związku Mleczarskiego i Jajczarskiego!1 
Kióry  zaopatrywał w narzędzia mleczar­
skie czynne w kraju w leńsk im  mleczar­
nie, obecnie ulega liKwidacjl. _ „P ieno­
cen tras" zakupił jego inw entarz i towary

Przed wojną \ Kraju wileńskim czyn­
nych było 14 mleczarń. Obecnie dzia- 
iają tylko 4 mleczarnie, które dostar­
czają masło do Wilua. Juz przekształci­

ły  się i rozpoczynają pracę mleczarnie w 
lgnalinie i D uksztach. Jak się przewiduje 
z 14 daw nych mleczarń obecnie będzie 
funkcjonować tylko 6, zaś inne zostaną 
przyłączone do Centralnej Mleczarni Wi­
leńskiej. Do kierowania mleczarniami kra­
ju w ileńskiego przygotow ują się do­
świadczeni m leczarze, którzy obecnie o d ­
bywają praktykę w ltp szy ch  mleczarniach 
litew skich. Rolnikom, którzy dostarczają 
mleko dc mleczarni „P ienocentras '1 ‘udzie­
li na kredyt w ytłoczyn i otręb.

Plan podniesienia m leczarstw a  
w kraju w ileńskim .

Rolnictwo, a zwłaszcza mleczarstwo 
w kiaju w ileńskim  w porównaniu z inny­
mi dzielnicami Litwy są mocno zacofane 
Dlatego też .P ienocentras* opracowuje 
plan podniesienia mleczarstwa w kraju 
wileńskim. J o  tego celu zamierza się u- 
żyć części środków pieniężnych ofiarow a­
nych przez spółki przetwarzania mleka na 
pomoc dl kraju w ileńskiego. Mleczarnie 
zobowiązały Się ofiarować iOOOOO litów, 
zaś ofiarowały 170.000 litów . Obecnie to ­
czą się rozmowy z Komitetem Pomocy 
krajowi wileńskiemu, ażeby te 70.000 li­
tów ofiarowane ponad przyrzeczoną nor­
mę m cgly być użyte dc podniesienia mle­
czarstwa w kraju wileńskim.

W ypadnie jednak dołożyć jeszcze 
w ielu wysiłków i środków pieniężnych, 
zanim mleczarstwo w kraju v>leńskim o- 
s ągnie poziom mleczarstwa w całej Lit­
wie i bedzie m ogło o własnych siłach za­
opatrywać Wil io i okręg w produkty 
Mleczarskie. (N)

Giełda w Wilnie
W Wilnie zakłada się oficjalną 

giełdę, ze względu na to, że Wil­
no staje .się coraz ważniejszym 
ośrodkiem operacyj handlowych 
i finansowych. (L.)

Piękne ugrupowanie planet
t  i o  p o c z ą ż l t ^  r o h t t  I f f & O - ą o

,V Kownie i ogłoszenie
do „Kurjera W ileńskiego* przyjmują 
A dministracja „C haty R odzinnej' 

OźeSkene g-vź 12 
Księgarnia „Stella* — 16V asirlo  1,

W numerze 19 „Kurjera W i­
leńskiego” z dnia 24 stycznia i b. 
ukazał się artykuł  p. W. M. „M e - 
bo w  styczniu 1940 r.’ . Ponieważ  
ugrupowanie najjaśniejszych pla­
net w  styczniu i lutym roku bie­
żącego jest zupełnie wyjątkowe,  
chciałbym na to z jawisko zwrócic  
specjalną uwagę. O styczniowej  
konfiguracji planet na poludnio- 
zachodnim niebie pisał p. ™  M. 
Może warto jedynie przypomnieć  
tym,  k tórzy  na początku stycznia  
spoglądali na niebof pogoda w ó w ­
czas dopisywała,  że Mars, położo­
ny w  pierwszych dniuch stycznia  
bardziej na zachód od Jowisza,  
wędrował  ruchem prostym szyb  
ciej, niż Jowisz.  (Mówimy,  ze pla­
neta porusza się ruchem prostym,  
gdy przesuwa się pomiędzy  gwia­
zdam i  w  kierunku od zachodu na 
wschód).  Na skutek tego Mars 
zbliżał się stopniowo do Jowisza  
i w dniu  7 stycznia znalazł  się z 
ni.n w  konjunkcj i; można prościej  
powiedzieć,  choć mniej  ściśle, że 
w  dniu tym Mars w ym i ja ł  Jowi­
sza; przesuwał  się wówczas  w  od- 
tegłości niewiele co większej  od 
jednego stopnia na północ od Jo­
wisza. Zjawisko to w  ciągu kilku  
dni dookoła  7 stycznia było bar­
dzo piękne: dwie planety błyszcza­
ły  na południowo-zachodnim nie­
bie, zwracając uwagę zarówno swą  
jasnością, jak i bliskością położe­
nia. W następnych dniach Mars 
zaczął oddalać się od Jowisza co­
raz bardziej  na wschód.

DWIE KONJUNKCJE.
Piękne ugrupowanie planet bę­

dz iemy mogli obserwować również

w  lutym, to też warto za wczasu  
uprzedzić o tym interesujących 
się czytelników,  zwłuszcza,  że p r z y ­
padną aż dwie konjunkcje.  W 
pierwszych  *dniach lutego możemy  
obserwować na południowo-zachod­
nim niebie nustęou jący obraz. Pn 
zachodzie słońca na ciemniejącym  
niebie w  najmniejszej  odległości  
kątowej  od ■, słońca ukazuje się 
Wenus, która wyróżnia się sw ym  
jasnym światłem; dalej  na wschód  
jasno, świeci Jowisz; w  odległości 
około 100 n a  wschód od Jowisza  
znajduje się Mars, o kilka stopni 
od którego na wschód znajduje 
się Saturn; te dwie planety,  Mars 
i Suturn, świecą już znacznie 
s łabszym światłem.

Mars, posuwając się ruchem 
prostym szybciej,  niż to czynią  
planety bardziej odległe od słoń­
ca, a więc Jowisz i Saturn, zacz­
nie powol i zblizać się do Saturna 
i znajdzie się w konjunkcj i z ta 
planetą w  dniu 13 lutego; będzie 
wiec mi jał  Saturna, osiągając naj­
mniejszą odległość, wynoszącą trzy  
stopnie na północ od Saturna. Bę­
dz iemy więc znowu świadkami  
ładnego zjawiska,  lecz mniej  efe­
ktownego od styczniowego, gdyż  
wówczas  Mars znalazł się w  po­
bliżu znacznie jaśniejszej  planety  
(Jowisza)  i mijał  w mniejszej  od­
ległości kątowej.

Po dniu 13 lutego Mars zacz­
nie oddalać się od Saturna, podą­
żając szybciej  ruchem sw y m  na 
wschód. Nie koniec jednak na tym.  
W  ciągu lutego bedziemy obserwo­
wali teszczt jedną konjunkcję  
dwóch planet , przy tym właśnie

dwóch najjaśniejszych. Mianowicie 
Wenus, poruszająca się ruchem 
prostym,  zacznie pozornie zbliżać  
się do Jowisza, poruszającego się 
również ruchem prostym,  lecz zna­
cznie wolniejszym.  W dniu 20 lu­
tego nastąpi konjunkcja: Wenus  
będzie wymijała Jowisza w  odle­
głości jednego stopnia na północ  
od Jowisza.  Znacznie’szy  blask 
tych planet i mniejsza odległość,  
niż wymienionej dopiero co pary  
Marsa i Saiurna w  dniu 13 lute­
go, stwarza obiaz  niezwykle  efek­
towny i zwracający uwagę.

K S I Ę Ż Y C .
Dodać może warto, że urok 

widoku zgrupowanych w połud­
niowo-zachodniej  części nieba pla­
net podniesie zjawienie się w  pe­
wnym  okresie księżyca; mianowi­
cie, pomiędzy 10 i 15 lutego księ­
życ  (będący jeszcze przed pierw­
szą kwadrą,  która przypada 16 
lutego) będzie przesuwał  się po­
między  planetami. Będziemy więc 
widzieli,  jak ks iężyc raz po raz  
znajdzie się w  konjunkcji  z plane­
tami, a więc będzie mijał: ~11 lute­
go -— Wenus , 12 lutego — Jowi­
sza, l 4 lutego —  Saturna i Mar­
sa. O ile więc dopirze pogoda, bę­
dz iemy mieli w  ciągu ki lku dni  
czarujące obrazy', w grupie czte­
rech planet, rozciągniętych prawie  
że w  jednej  płaszczyźnie  (ekl ipty- 
ki) i stanowiących jakby dwie pa­
ry, znajdzie się jeszcze księżyc,  
któiy ,  nie osiągnąwszy pierwszej  
kwadry,  nie będzie zbytnio osła­
biał blasku planet

W. D.

Oobndztajstira mrazu
Na zlecenie redakcji miałem wyw.ad z 

zimą. Przyjęła mnie chłodno. U boku sta­
li podsekretarze stanu m-óz i lód. Z ada­
łem pierwsze pytanie: jak długo zamierza 
pani jeszcze rządzić?

— W edług kalendarza przypada mi 
jeszcze miesiąc. Mam zam iar jednak nano- 
wać jakieś dwa miesiące. Czynię to dla 
dob.a ludzkości, ze względów pacyfistycz­
nych Póki rządzę wraz z podsekretarzam i 
mrozem i lodem, niema żadnej działalnoś­
ci na frontach. Pow strzym ałam  walki na 
zachodzie. W Finlandii stanęłam  po w łaś­
ciwej stronie i bronię niepodległości tego 
kraju, jak mogę Jestem  mocniejsza, niż 
linia M annerheima. Działam przy pomocy 
m-ozu, lodu.

Jestem  dobrodziejką [ludzkości. U kry­
wam wszystkie rzeczy. Nakładam t a  czyn­
niki, które chcą się ukryć odpow iednią 
warstwę śniegu. A przecież wiadomo panu, 
ze n iejedno państwo chciałoby teraz sie­
dzieć pod stołem  historii w spółczesnej 
nie być widzialnym. Może kopią tam pod 
stołem, nabiją guza, skaleczą ale to  nic, 
w zestawieniu z wyrzucen.em  do gó-y no­
gami.

Wy wszyscy marzycie o w iośnie. Nie 
rozunrem  dlaczego. W iosna budzi różne 
nadzieje, Przeciez le ja .z e  w iedzą dokład­
nie, że w czasie w ojny wraz z w iosną za­
czynają się różne epidem ie. Już Muupa- 
ssant radził w ystrzegać się w iosny, jako 
okresu złudnej miłości. Wiosna jest matką 
kataru, grypy , a szczególnie febry. Febra 
różnych nadziei, trzęsie wówczas światem.

PÓKi ja panuję na w szystkich frontach 
nie widać żadnych pow ażniejszych zmian. 
Zebrały się państw a bałkańsKie na konie- 
rencjęfi uradziły spokój, u d y b y  konferencja 
zebrała się na wiosnę, kto wie, czy nic 
by roby inaczej.

Każde państw o w tej chwili grozi 
w iusną. Z przem ówień wodzów przez ra­
dio, w ynikało, że w szystko się zacznie w 
kwietniu, że bęazie groźny, a w czei wcu 
tęsknić będziecie za mną, prosić o meje 
przyjście wraz z podsekretarzam i stanu: 
mrozem i lodem

Ja wcielam we własnej osobie obecną 
sytuację pontyczną. Ja jestem  symbolem 
w szystkiego co się dzieje na swiecie, 
a wiosna kłamie i wprowadza w błąd D a­
je zw ykle wywiady na nriw o i na lewo, 
że w szystko będz.e, że będzie coraz le­
piej, a jes t m atką bałaganu, roztopów , 
zepsutych dróg, które jej wspómik — 
słońce ledwc może naprawić. Trzymajcie 
się więc zim y i dobrej nocy, .a o w iośnie 
marzyć będziecie dopiero za lat kilka.

Pożegnaliśm y się mroźnie. Zdaleka 
widniał śnieg Fała.a.

Lelum.

Wiadomości z ki a ju
— 16 lutego I mniejszości narodowe w 

Wilnie. Dzień święta narodow ego — ltj 
luiego uroczyście oędą ODchodzic: m niej­
szości naroaow e w Wilnie. Białorusini u- 
rządzają uroczyste zebranie w lokalu 
szkoły powszechnej, gdzie odoędzie się 
odczyt Stan. Marcinkiemicza. Rosja ,ie w i­
leńscy organizują uroczystości w lokalu 
własnego g.mnazjum, z.ydzi w dniu świę­
ta organizują w swej synagodze uroczyste 
nabożeństwo za niepońiegL Litwę i jej 
wodzów.

— P iza przew idzianym  programem w 
dniu 16 lutego o godz, 14 30 odbędzie się 
w sali k!na „Milu. • odczyt i koncert. Ja ­
ko prelegent przewidziany jes t prof. U ni­
wersytetu wileńskiego Roemer, Poza tym  
będzie śpiewać chór żołnierzy. Kom itet 
obchodu uroczystości czyni su ran ia , aby 
w duiu tyra n-ezamożni mieszkańcy mu ■ 
sta. którzy otrzym ują zapomogi, otrzym ali 
lepszą żywność. Staiam em  kom itetu kina 
wileńskie w dniu św ięta dadzą dwa sean­
se bezpłatne. Bezpłatnie w (ym dniu bę­
dz e mogło zw iedzić kina około 10.000 o- 
sób. Czynione są starania, aby w dniu 
tym były w yświetlone odpowiednie fiimy 
i kronika z życia kraju.

— Święio 16 lutego będzie uroczyś­
cie obenodzone p rzez w szystk ie  szkoły 
powszechne. 4W przeddzień św ięta w t 
wszystKich szkołac.i odbędą się w spólne 
nabożeństwo dla uczni szkół powszecn- 
nych.

— Proiekt wieży Geóymina. ln i .  arch. 
J. Borowski przygotowuje model wieży 
Ced) mina według stanu jej w czasach 
historycznych.

— Nowa szkoła powszechna, W tych 
dr.ach  w Wilnie została otw arta jeszcze 
ledna państwowa szkoła pow szechna. O- 
becnie czynnych jest w Wilnie 66 pań­
stwowych szkół pow szechnych. Dawniej 
było -v Wilnie tylko 46 państwowych 
szkól pow szechnych.

— Ek8poi towe skfaky ja] Na w iosnę 
mają być w Wilnie założone eksportowe 
składy iaj. Pomieszczenia dla składów 
przewidziane są na dw orcu kolejowym 
Jaja do składów  wileńskich będą zakony- 
wane nietylko w kraju w iicńskun, ale tak­
że w okręgach Zara^si, U tana, Ukmergc i 
Alytus, które mają dogodne połączenie z 
Wilnem.

— Naskutek silnych mrozów cierpią 
w lasach zw ierzęta i ptaki A dm inistracja 
lasów zwróciła na ,o uwagę 1 rozpoczęła 
odżywianie Twierząt i ptaków . Mimo te) 
opieki często znajdują w lasach zamarzte 
ptaki.
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Zakończenie śtadztwa w sprawie 
Dolskiej organizacji.

,L a ;kas“: Śledztwo w s p rawie 
tajnej organizacji polskiej zostało 
już zakończone. Osoby nie-yinne 
zostiły juz dawniej zwolnione. 
Obecnie 5 winnych zostaje wysied­
lonych do obozu pracy, a m ano- 
wicie: Zób!«łski, ! zastępca sta o- 
sty wileńskiego. Żyiniewski, Smu- 
łow)cz, Trukanoinc* i Srnastln.

Snrawr innych 13 osób została 
wczoraj przekazana dowódcy grupy 
wileńskiej. Do liczoy tej w chodzą : 
Wiktor Józef Patrycy, były nacz 
redaktor ,Pa  a*, 2 asystentów uni­
wersytetu, 1 'nżynler rad iosaeji ,  5 
studentów i 4 kobiety, które przed 
wojąą pracowały w województwie 
wileńskim. Co do tych o só d  wy­

padnie powziąć uchwałę: jakiemu 
sądowi je przekazać. (L.).

W SOffcWta nnotostK 
u srtuM lJ w Wilnie.

„Laik^s*: W prasie zagranicz­
nej ukazali s 'ę  p rzesadne w iado­
mości o niektórych objawacl w 
okręgu wileńskim. W/g oświadcze­
nia naszych odnośnych urzędów w 
okręgu wileńskim p'anuie Dorzaock 
i sockój, zaś sprawcy wybryków, 
jaki* się zdarza:a, są- poskramiani.

Ma być rychło ogłoszony o fi­
cjalny kom unikat M-stwa Spraw 
WewnęUznych o sytuacji w okręgu 
w łlenskm  w związku z niektórymi 
wypadkami. (L.).

0 !?owi?zei< pracy zostanie 
niezwłocznie wprowaPzony-w życie

l  nrasy litewskiej
^ r r y f e l S K U J  W a r s z a w s k i  d - r  

G !J o $5 tu rji P'.r śc^ la
M Lie uvos flidas “ zamieszcza 

wzmiankę o oświadczeniu J. E. ks. 
Arr yb skuu« Galia o sytuacji Koś­
cioła na terenach okupowanych 
przez N’*fmrów. Wzmiankę p rzy- 
tacz*m v >n rx-.;nzo:

„Arcybiskup warszawski dr na ll 
oświadcza, że nabożeństwa w War 
szzwie odbvw ają iię  norm alsie i bez 
przeszkód. N tbożeńsfwa sdfcyu iią się 
nawet w kościołach, które bardz., 
ucierpiały od działań w ojennych. W 
tych kościołach nabożeństwa odp a- 
wiane są przy  ołtarzach które ocala ■ 
ły  1 ładze niemieckie nic stawiaią 
żadnych przeszkód w w ypauzach, gdv 
wierni życzą odb»dowvwać i rem orto- 
wać zniszczone kościoły w drodze 
ofia-. O aresztach i wywiezieniu księ­
ży arcybiskup ośw iadczył cc nastę­
puje: Pracę duszpasterską w Warsza­
wie Drowadzi tylko 300 księży Od 
chwili wkroczenia wojsk niemieckich 
aż do dnia dzisiejszego nikt n l t  prze­
szkadza w wykonywaniu rrzez  du 
chow ieństwo obowiązków religijnych 
Aresztowano 22 księży, Ktć :y, jak 
Im zaHomanlkewano rozdawali w koś­
ciołach ulotki o charakterze politycz­
nym. Taka sama sytuacja jak w War­
so w ie , jest na wszystkich terenach, 
k'órym i rządza Niemcy. Urzędnicy 
niemieccy nigdzie nie wtrącają się do 
spraw religijnych, jeżeli nod r-r y- 
krywlrą w ian  nie prow ; dzi się oo' 
tycznej pronagardy . Żaden kościół 
me został skonfiskowany przez orga­
na w ładzy".'

„ L;eti vo? ft 'das * nie pedaie 
źródła informacyj. Nie na'eży sa 
dzić d o  przeczytaniu tej wzmianki 
“jakoby stolica Arcyb'skupćw-Met- 
ropolitów Warszaw-kich zastała ob  
sadzona Drzez Watykan po zgonie 
ś. p. J .  Em. ks. Kardynała Kokow­
skiego. J a k  wiadomo O c iec  Ś c ię ­
ty nigdv nie śpieszy z -b se d ą  w -  
k d ;ących stanowisk, a t e m D  rdziei 
teraz wobec zmiemonych warun­
ków. Arcybiskup G*tl tytuł arcy 
b!skuoa otrzvmał do  us*ąpieniu 
ze stanowiska b s k u p a  polowego 
i nie posiadał żadnej jurysdykcji. 
Po śm ercl ś . p. J. Em. ks. Kardv- 
nała Kakowski^ao zosłał w y D ra n y  
przez Metropolitalną Kapitułę War­
szawska na stanowisko tymczaso­
wego zarządcy archidiecezją w ar­
szawską.

„W oczekiw aniu n& re W m ą  
K r r S c i f  lnąM

BViłn'aus B*lsas“ w Nr- ze 3<2 
pod wyżej podanym  tytułem za­
mieszcza artvkuł, w Którym czy­
tamy:

N*e byłoby specjalne] petrzebv 
śpieszyć z rozstrzygnięciem  zagadnień 
kościelnych, gdyby dotychczasowe 
wyraźnie nieprzyjazne ustosunkow a­
nia ; względem Republiki Litews 
kie) wileńskiego arcybiskupa m etropo­
lity nie wywołało w całym społe­
czeństwie Litwy w etk iego  zain ir.eso- 
wrnia. N ieprzyjazne ustosunkow anie 
tię  wóeńskiego arcybiskupi metropo- 
1 ty  i jego Kaodu y wzgiedem Repu­
bliki Litewskiej nie tylko dotvka 
uczuć narodowych litewskiego społe­
czeństwa. lecz także obraża religijne 
obyczaje i przekonania większości na­
szego społeczeństwa.’ Czyż nie jest 
d iwnym, że katolicki duchow.iv mu­
si prosić łaski nielitewskiego obywa­
tela, ażeby ten pozw olił w któreikol- 
wiek św iątyni naszej stolicy odorawić 
ceremonie religijne? Czy ta l bedzie 
my mówić czy inaczej, w każdym ra­
zie taka sytuacja jest nie onnalna, 

'L itew skie społeczeństwo bez różnicy 
wyznań, nie pogodzi się z tym, ażeby 
na stolicy wileńskiego aret biskupa 
metropolity zasiadał nielitewskl oby­
watel, któryby ze swoimi pomocnika­
mi duchownymi prow adził akcję nie- 
przyjazi | względem Republiki Litew­
skiej. Wszyscy o tvm w ^d zą , że z 
powodu nieprzyjaznego i nielojalnego 
ustosunkow ani się względem Litwy. 
Arc. JałDrzykowskl stal się persona 
ingrata nie tylko w Rządzie ale także 
w społeczeństwie litewskim . Litewskie 
społeczeństwo nie używa takich środ­
ków, jakich kiedyś używali przeciw ­
ko biskupowi Matulewiczowi polscy 
duchowni, wszakże ło nieoznaeza, ic  
nie będą przedsięw zięte środki d lr 
o s ‘ągnięcia celu (ażeby arcybiskupem  
byl Litwin) 1 obronienia narodu od 
nieprzyjaznej akcji, którą prowadzi 
Kuria Wileńska*.

P o ray .
( B G n B M B M B M M m

Dementowana pogłoska
KOWNO, (Elta). W kołach za­

granicznych niedawno rozeszła się 
pogłoska, iż przedstawiciele Francji 
i W. Brytanii odwiedzili ministerstwo 
tpraw zagranicznych w sprawie rze 
tomo złego traktowania Polaków 
v Litwie. Po zwróceniu się do od- 
jowiednich urzędów wyjaśniono, że 
łogłoska ta ogłoszona była zagra- 
ticą bez żadnych podstaw.

Na podstawie ustawy o Stanie 
Nedzwyczamym (Vyr. Żin. Nr. 662 
i 665) d. Mmister Spraw Wew­
nętrznych polecił burmistrzowi m. 
Ailna oraz naczelnikom powiatów 
trockiego i swięciańskiego wyko­
nać D rzeD isy o obowiązku pracy, 
w zakresie robót publicznych o d ­
nośnie eksnloatacji lasów w powia­
tach wileńskim, świecianskim i troc­
kim. Publiczne prace eksploatacji 
lasów orgamzuie Naczelnik P o ­
wiatu Wileńsk;ego za pośrednic­
twem samorzaau ro. Wilna, który 
w tej sprawie porozumie stę z u- 
rzędnikami miejscowego urzędu 
leśnego,

Dla odbycia obowiązku piacy 
powołuie się mieszkańców miasta 
Wilna nadających się do eksoloa 
tacyjnvch robót leśnych i niepo- 
siadających s ta łe j pracy czy za­
wodu, a zarejestrowanych na G ieł­
dzie Pracy w II i III kateeor i 
(II kategoria—ci, którzy utrzymuia 
dwie osoby i III-c;a kategoria—ci, 
którzy utrzymują jedną osobę.

Listę osob, które winne odbyć 
obowiązek pracy układa odnośna 
osoba na zlecenie burmistrza m. 
Wilna. Wszystkie sprawy związane 
z publicznym1 pracami eksploatacji 
leśnej reguluje wyznaczony przez 
burmistrza komisarz robót. W po 
rozum:eniu z nadleśniczymi ustali 
on gdzie, kiedy i jakie grupy ro 
botników będą musialv sie zebrać 
i ieebać na roboty, wyznaczy oso­
by, które będą robotnikom tov a 
rzyszyły i troszcz ć s.ę będzie o 
oorządek przewozu ro bo tr ;kńw, 
Robotnicy na miejsce pracy prze­
wożeni będą i z m !eisca pracy do 
mie sea zam eszkania powiacać 
bedą na koszt funduszu ro* ót pu­
blicznych. W narzędzia pracy zao­
patrzy robotników deoarbm e-it  la

t a  rynnowe phintlósi ioM
W tygodniu bież. na w iększych ryn­

kach litew skich płacono następujące ceny 
za produkty rolnicze (w lt za 50 kg.): 
żyto 8—9,50, pszenica 11 5 0 —13.50, jęcz­
mień 8,75— 11.0C owies 7.50— 10,50, ziem­
niaki 2,70—4,U0. siemię lnianie 2?—23, 
w łókno lniane ś 'edn ie  1,60 —2,00 za 1 kg

Ceny produktów zwlerzęoycii (za 50 kg. 
żywej wagi). Woły tłu ste  23—26 l t ,  kro­
wy “ uste 2?—23 lt., świme słoninowe 
50 -57 lt., cielęla 35—55 c t  za 1 kg. ży­
wej wagi, barany 50- 60 ct. za 1 kg. ży­
wej wagi, gęsi .' — 12 lt. za sztukę, kury 
3—3.75 lt. za szt., m asło 3—3,60 lt. za 1 
kg., łaja — 1,40—2,20 lt. za 10 jaj aużych 
I 1.20— 1,80 lt. zj 10 jaj małych.

Ceny zboża w Wilnie. Lletuats p łaśtt za 
50 kg.: pszenica 11— 12 it., !yto P -  10 IŁ, 
jęczmień 9— 10 kg., owies 5 70—8 50, ko­
niczyna czerw ona. biała lut szwedzka — 
190 lt., wyka zimowa 25 l t ,  szary groch 
'?  lt., zi lony groch 20 lt., żółty  groch 
19 lt. biały groch 10 l t ,  peluszku 13 l t .  
bób 25 litów.

sów i samorząd m. Wilna. P ow o­
łani do odbycia obowiązku pracy 
otrzymują wynagrodzenie za fak­
tycznie odbytą pracę podług norm 
ustalonych przez Deprrtament La­
sów odnoście wynagrodzenia za 
roboty akordowe. W miejscu pracy 
robotnicy bęuą musieli sami zao­
patrzyć się w żywność. Dla utrzy­
mania porzadku i dyscypliny w 
miejscu pracy opracowuje się od ­
powiedni statut dyscyplinarny, któ­
ry ułoży neczelnik powiatu wileń 
skiego. Jeżeli powołany do wyko­
nania obowiązku pracy nie będzie 
mógł z powodu niezdrowia udać 
sie do p racy, będzie tr usiał przed­
stawić świadectwo lekarske temu 
Komisariatowi Policji pizez K tóry 
otrzymał wezwanie.

Do prac przy eksploatacji la ­
sów będą mogli być przyjmow. ni 
robotnicy ochotnicy. Ochotnikom 
do ich podstawowego zarrbku do­
płacać się będz e z funduszu robót 
pubbcznych 30 procent zarobionej 
sumy.

Termin i miejsce rejestracji o- 
chotników do robó t—podane będą 
później. (N)

« *
*

8 lutego w Samorządzie m. Wil­
na odbyła się narada w sprawie 
obowiązku pracy. W narzdzie wzięli 
udział burmistrz K. Staśys, wice­
burmistrz Pimpe, kierpwnik wy­
działu opieki społecznej i inni.

Pragnie s'ę jak najszybciej roz­
począć realizację pracy w kraju 
wil ‘ńskim Giełda pracy zaczęła 
już układać spisy osób. które nie 
posiadają s*ałej pracy i nadają się 
do robót leśnych

Samorząd m Wilna prowadzi roz 
mowy z adminiitracją lenną co do 
miejsc pracy. (N)

OaMa potyczki ma m. Firn
.Laikas": Niektóre pisma do­

niosły, że m. Wilno prosiło i już 
otrzymało 5 czy nawet 16 mil. lt. 
pożyczki, Dowiedzieliśmy siu, że 
kwestia uazielema m. Wiinu 5 mil. 
lt. pożyczki nie została jeszcze o- 
statecznie rozstrzygnięta. (L.)

h—o :o —•

„L M if wstrzyma, takii zboża
jLietukis* wstrzymał ostatno za­

kup zboża, ponieważ chwilowo brak 
jest odpowiednich rynków pienięż 
nych. Kupców na zboże jest dużo, 
lecz chcą oni płacić me pieniędzmi, 
a towarami jakich Litwa me po­
trzebuje.

(5018)

D?isnmki litewskie 
o reformie psrŁsy
„Lietuvos Aidas" w N-rze 63 

(przedwczorajszym) zamieszcza w 
wydaniu popołudniowym aitykuł 
pod ty t . : „ W  sprawach prasy pe­
riodycznej". Pismo wskazuje, iż 
obecnie w Litwie wydaje się po­
nad 150 wydawnictw periodycz­
nych: 19 dzienników, oł oło 40 ty ­
godników, około 2 0 dwutygodników, 
54 miesięczników, około 30 dwu­
miesięczników itd.

Zwracając uwagę na wynikłe z 
powodu wojny trudności z materia­
łem drukarskim, pismo zaleca do 
konanie reformy prasy, np. drogą 
połączenia pokrewnych wydawnictw.

Dalej czytamy: „Sytuacja przed 
stawm się ieszcze bardziej nienor­
malna, gdy s wierdzimy, że na 
19 dz-enmków w Litwie, jest tylko 
6 litewskich, pozostałe zaś 13 uka­
zuje się w językach 3 ch naszych 
mniejszości na odcwych.

Wśród dzienników, reprezentu­
jących 2 bardziej liczne mniejszość., 
jeden — dwa interesują się wszyst 
kim, nie zaś interesami i sprawam- 
państwa litewskiego. Już sama pro­
porcja językowa wskazuje ćokąd mo 
że doorowedzić nieograniczony, nie 
norma’ny i nawet szkodliwy pod 
względem państwowym i narodo­
wym nadmiar prai»*

Lsikas" uzuoełnii powyższe 
wywodv następującym, uwagami:

jest rzeczą nienormalną, że na 19 pism 
ukazujących się w Litwie tv  ko 6 wveho- 
dzi w jęzrki litewskim, zas 13 innych w 
3 językach naszych mniejszość- i repre- 
zentuje Takty cznie tylko 2 liczniejsze 
mniejszości L tw r. Reformy te n a lr .y  
przeprowadzić ze względów gospodar­
czych. Niektóre d, ienniki ukazujące r-ę 
w obecnych językach zapewnw oęoą mu­
siały się zamknąć lub połączyć się ze 
sobą.

W związKu z tą p ropozyoą Jowi, 
dujemy się, że w skrach  mniejszości wie­
le osób jest zdania, ż£ w naszych v l  
runkach upelnie by w ystarczyło \ vda- 
wanie jednego żydow skiego i jednego 
polskiego dziennika w Litwie a nie 13.

Na ten sam temat „Viiniaus 
Balsas" pisze-

.. .  Przyjemnie, źe zagadnienie to pod 
niósł „Lleiuyos Aidas* podając d an i sta­
tystyczne iU 1 jakich dzienników jest 
«vd=>«ratiych Li wie. O óy się rzuci o- 
klem na tę liczbę wręcz nasuwa s ;ę  ta ta  
propozycja:

— Zróbmy k u le e  łnflcejt d zie ln i­
ków, przywróćmy zaufanie do. prasy 1 
podnieśmy Ją na wiaśeiwy pasłam

Przede wszystk em jest nlenormalnTm 
zjawisslem wzmożenie się prasy obcej. 
Gdyby ia prasa miała troskę o scrawy 
Litwy — możnaby było te izcz t ją lo’ero 
wać. A 'e wszak i ślepy widzi, it. te  w y­
dawane dzienniki w obcych -ęzykach, z 
małymi wyjątkami, służą czemu innemu, 
a często maja w yraźny charakter dTwer- 
svjnv\ Mówię otwarcie i proponuje: H 
dziedzinie p rasow ej należy zastowrwać 
N UłlERUS LLAUSLS I w ydawać dzien­
n iki o ronorcjonaln ie  do Ilości ir le s ik aó - 
có -

'  pełnię biędti, leżeli powiem, te 
nie będ/ e rzyv dy dla* nikogo, jeżeli da­
my praw o na wydawanie w Kowale I w 
Wilnie po jednym dziennika żydów skin , 
w Wilnie j e d n e s o  d z i e n n i k a  p o l -  
skicao I Jednego dziennika rosyjskiego.

Mogę spotkać się z zarzutami, i t  
s t i ,ę  się niepoprawnym nacjonalistą N i: 
podobnego. Jestem tego zdajia , że mniej­
szości narodowe t  Litwie nie mogę w 
sposAl* sztuczny szerzyć “-ojej ekspan­
sji, która najczęściej Je i inspirowana z 
ragranicy I Jest skierowana przętdscko 
suwerenuośct Litwy*. (b. r.)

S. Kliki fl.S.5. i Sniial ę? Islokcin 
fDnkc!0DBią Dnie*!

Litewski (. trwony Krzyż nadsyła 
nam następuiiicy Lomonlkat:

Krążą prgłosk  , że b. Kliniki Uniw er­
syteckie Sterana Batorego, obecnie Szpital 
L itew skkgo Czerwonego Krzyża nie po ­
siada inwentarza Który rzekomo został wy­
wieziony. J-k  rów nież zgłaszających się 
chorych do“szpital» na A ntoko'u nie w pu­
szcza skaź wojskowa.

l e  i Inne w ersje są zm yślone 1 nie 
odpow iadają prawdzie,

Szpital Litewskiego Czerwonego Krzy­
ża we w szystkich oddziałach pos’ada In­
w entarz nie naruszony jak i cała apara­
turę » porządku.

Straż wciskowa nie robi żadnych trud ­
ności dla zgłaszających się chorych.

Na A nto’'olu p zy ul. Sap-eżj-ńskiej 
czynn? są oddziały:

1. Chirurgiczny fel. 86
2. W ewnętrzny _ 246
3. Oczny 44 4
4 U szn"-gardlany / 4
5. Dz!ecięcy 22*
6. Stom atologiczny 979
7. Dermatologiczny 8-"
8. Rentgen 42

Położniczy i Chorób Kobiecych w
centrum miasta przy ul. Radwilu 3, b. 
Bogusławska 3 — tel. 61.

Przychodnie w szystkich oddziałów 
czynne są codziennie oprócz niedziel i 
dni św iątecznych w godz. od 10—12.

W nagłych w ypadkach chorzy przyj­
mowani sr, zawsze.

Wszelkie informacje dotyczące szpitala 
udziela kancelaria głów na ęgmatf* Okulis­
tyki), teL 1947.

s

KimcS&l
Snl> m i się nciornj murald wąż,
V ąż jatto taLf, nie einuieiMt,
Wpehmal na biarko nie wJen ik ^ i  
I sykr-ął: „Niosę dotey lemat,

E o d o k n  bowiem kłopoi ma«r. 
Tematów ponoć brak dla pióra,
Jak on*iś więe w peaneky «ana 
Na pom ot śle cl małe Natura.

Spójne na ro, sploty, skórę ma —- 
Prawdaiwy u h , nie imitacja,
Oplaa Jak Inski maje isoią,
Donre wierszowe da redakcsa“.

Zgnieć, ał mnie tam gadaniem gad. 
Stuknąłem pięścią: „Jam nie żrhrald 
Cóż to, mój we: a z bykaó spadtT 
Tematów przecież te r u  nie brak.

Na świeele wojna, tyle zmian,
Tyle sensacji daje Elta,
D ałeim ikan dziś to wielki pan 
NU mniejszy nroże od Rooseyełta*.

Praeatrasz’"' go mój gniewny krryk... 
Roaplynrl sie Jak kleks w bibule. 
L e n  spojrzał na utaić, zaaimi znikł, 
Nawpói szyderczo, aawpół ecnie

XFB XES

List do Redakcji
Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

uprzejmie proszę o zamieszczenie w naj­
bliższym numerze pażaMego pnezytnago 
pism w naitąpuiącego oświadczenia:

,W oneędajszym  numerze .K ur-era 
Wileńskiego* zostały  zamieszczane g»osy 
prasy litewskiej wzywaiące ażeby .P o lacy  
wypowiedzieli się otwarcie*

Ntewątpliwie bvłs>by to  rrze - ,n.as sa­
mych pożądane, gdyby lo  było technicz­
nie możliwe.

Dlatego też za pośrednictwem Kurje- 
ra Wileńskiego* zwracam s ;ę z pre do 
organów prasy litew skiej, aby umożliwiły 
m wypowiedzenie się na swych łzr..ach 
otw src:e i bez skrótów  w sposób dostęp­
ny dla szerszego ogołu litew skiego.

Może któreś z pism litew skich, k ióre 
nas do ,egc wzywa, wyrazi gotowość u- 
mieszerenia tego .zam iast oelycji", co 
jako Polak, syn ziemi wileńskiej wypo­
wiem chętnie w odpowiedzi na ich wez­
wanie.

Stefan Tyszkiewicz.
Dnia 9/11 1940 r.

lamatuiety rilowiek ta alit)
W czorajszy silny mroź znc-wii dal 

się poważnie we znaki. De ambulatoriom  
pogotowia ratunkowego zgłosiło się w ie­
lu wilnian z odmrożonymi uszami, nosa­
mi, rękami itd.

Około w pól do pierwszej w nocy 
policjant znalazł na nliey Kijowskiej, w  
pobliżu domu Nr. 37 leżącego na chod­
niku nawpói zamarzniętego mężczyznę. 
Byl on już nieprzytomny i zdradzał sła­
be oznaki życia.

W ezw ać' pogotowie ratunkowe prre- 
wiozło go w stanie bardrc ciężkim  do  
szpitala iw. Jaknh~, .la ł on zupełnie 
odmrożone ręre i nogi.

Wobee nie odnalezienia przy nim  
żadnych dokumentów tożsamości cU-ary 
mrozu n> razie nie stwierdzono. (c)

tóitowt BóiJitj
Policja śledcza w W ilnie aresztowa­

ła wróżbitę Stefana Ługowskiego.
Odwiedzał od mkeszLania wilnian, 

podająe się za wróżbitę, „jasnowidze" I 
wyłudzał pieniądze.

Osada* no go w więzieniu na Łuk.sa­
kach, (c)

Brak węęia w W lnie
Le tu H s ?a  i le s t  50  w aranów  ''kiw nie utrzym uje

z a l e d w i e  n i r e

Według zawartych umńw Niem­
cy mają dostarczyć 3 0 0 .0 0 0  ton 
węela. Lietukis jednak ostatnio o- 
trzyniu;e jedynie po parę wago­
nów dziennie, mimo, iż podczas 
tych mrozów potrzeba dziennie 
około 10 wagonów. Brak węgla 
odczuwany jest dlatego, poniewiż 
rejon Ruhry największy ośrodek 
przemysłu węglowego Niemiec znaj-

Dokoła afery
„Laikas": Wczoraj w zv ązk 

z aferą paszportową w Wjinie 
aresztowano 6 osób. Są to sam  
Polecy uchodźcy z zagranicy. Sfa*- 
szowali oni u vc''aq* z ks’aa  do­

daje  się obecnie w strefie wojen­
nej, a przemysł węglowy b. Polski 
me jest jeszcze zupełnie zorgani­
zow any . Jozatym dużo węgla o- 
becnie Niemcy zużywają sami. 
szczególnie dla transportów kole­
jowych przewożących wojska. Na 
£i k u t 'k  trudności transportowych, 
Rz<’ z t nie może w'ęgla sprowa- 
'z ić  _. Rosji.

oaszportowei.
mowych, zatwie rdzili je u notariu­
sza I otrzymali bezprawnie pasz- 
DOity. Za fałszerstwo pociągnięto 
ich wszystkich do  odoowiedz'al-
n n ć c i. OLĄ

KAŻDY
P R Z E M Y S Ł O W I E C .

R  I  I P I P  P  H U RTO W N IK  
1 I r l Ł L  i DE TA S T «

zyska sobie n .jlep szą  klijentelę 
ogłaszając się w najpopularniej­

szym p i ś m i e  c o d z i e n n y m

KURJER WiLENSKI
Wiluo, ul. Bisk. Banoursklego 4, tei. 99
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K R O N I K A
Dziś: Scholastyki 
Jutro: Ob. NMP. w Lourdes

W schód sł. — g. 6 m. 56 
Zachód tł — g. 16 m. 11

— Nowy sek re ta rz  Wydziału Prawnego 
8 'u tepo  odbyto się posiedzenie Rady Wy­
działu Prawnego U niw ersytetu W ileńskie­
go, na którym  miedzy innymi odbyły się 
wy nory sekretarza Wydzi-rtu. Na miejsce 
dotychczasowego se retarza. prof. P. 
Śalćiusa. który został obecnie prorekto­
rem, wybrany został na sekretarza pi żat- 
docent Dr. Budrys. (N)

— W spraw ie rozmów telefonicznych 
z  byłymi terenam i polskimi, k tóre przy­
padły Sowietom 1 Niemcom. Niektóre pis- 
Tia podały, że dozw olone zostały rozmo­
w y telefoniczne z byłymi terenrm  pol­
skimi, które przypadły  Sowietom i Niem­
com.

Informacja ta jest błędna. Rozmowy 
telefoniczne ze w spom niarym i terenami 
nie są dozwolone. (N)

— Punkt wydawania paszport iw Nr. 7 
w nswym lekalu. Z powodu nieodpowied­
niego lc . j iu  punkt wydawania paszpor­
tów Nr 7 przeniesiony został z dniem 
8 lutego Dr. z ulicy Druków (dawniej 
Szka Terna), Nr 43 na ulicę Pirma N mjinin- 
ki; (dawna prawa Nowoświecka) Nr 5—23.

— Kary za podnoszenie cen na trun ­
ki. Zauważono, że niektóre restauracje wi • 
leńskie bez uzasadnienia podnoszą ceny 
na piwo i inne trunki. Za sprzedaż trun­
ków po wyższych cenach Komisarz Regu­
lacji Cen ukarał właścicie’a restauracji 
„Italia* grzywną 200 litów. P ozatj m zo­
stali jeszcze ukaran i: Cielibter Eliasz 
grzyw na ’.00 litów za niedcstarczanie 
w ody i Waserman Szmerel grzyw ną 25 li­
tów za zwolnienie, robotników bez zezwo­
lenia Komisarza Regulacji Cen. (N)

— Nowe godziny Handlu. Wczoraj uka­
zało się zarządzenie burm istrza miasta re­
gulujące godziny handlu.

W m yśl tego zarządzenia wszystkie 
sklepy spożywcze muszą być otwarte od 
godz. 7-ej rano do godz. 8-ej wiecz,

Kawiarnie, sodowiarnie i piekarnie od 
godz. 7-ej rano do 11-ej wiecz.

W szystkie inne sklepy otw arte muszą 
być od godz. 9-ej rano do 6 ej wiecz.

W niedziele i dni świąteczne kawiar­
nie i sodowiarnie otw arte winne być do 
godz. 10-e| rsno oraz po 3-ch godzinnej 
przerwie od 1-ej do 1 1-ej wiecz.

Zarządzeniem tym zostały jednocześ­
nie uregulowane godziny handlu na ryn­
kach miejskich. (x^

— Muzeum m ejskin i s e k re ta r ia t Magls- 
t n t u  niuscrt *ią w gmachu ratuszu.
W najbliższym czasie władze miejskie 
postanow iły przystąpić do dalszego k o n ­
tynuowania robót przy restauracji gma­
chu ratusza miejskiego.

Magistrat zamierza ulokować tam sek­
retariat Zarządu Miasta o n z  muzeum miej 
skie. (x).

Rzemlusło wileńskie otrzym a specjalny 
(rndyt. Wileński oddział Izby Przem ysłu, 
Handlu i Rzemiosła w ystąpił do miaro­
dajnych władz centralni ch z obszernie 
umotywowanym memoriałem, w którym  
zabiega o przyznanie na poparcie rozw o­
ju  rzemiosła w ileńskiego w iększego kre­
dytu .

Jak słychać starania te są na dobrej 
drodze i w najDliższym czasie rzem iosło 
kredyt taki uzyska. (x).

— W łaściciele hetoll chcą podwyższyć 
ceny. Przed kilku dniami bawił w Wilnie 
główny Komisarz do regulacji cen p. >u- 
adejko. Korzystając z jego pobytu w Wil­
nie zgłosiła się do niego delegacja właś­
cicieli hoteli w ileńskich uskarżając się na 
zbyt niskie ceny ustalone za wy lajem 
pokojów hotelowych. Właściciele hoteli 
prosili o poddanie rewizji cennika hotelo­
wego w kierunku podw yższenia cen. (x)

R l  D IO
■"SOBOTA, dnia 10 lutego 1940 r, 

Wi l n o
6.30- -7.30 z Kowna. 12.00—12.15 z 

Kowna. 12.15 Muzyka lekka. 12.30 M łod­
szym uczniom. 11.30 Muzyka południowa. 
15 30 Z Kowna 15.40 Wiadomości z Wil­
na. 15.50 Wiadomości po polsku. 16.05 
Z K ow m . 17.45 Odcinek litewski tpo pol­
sku). 18.00 Z Kowna. *8.30 Wiadomości 
w ileńskie. 18.40 Wiadomości po polsku.
19.00 Z Kowna. 19.15 Rozmaitości m u­
zyczne. 19.30 Krzyze i .kapliczki żmudzkie 
(no polsku). 19.45 Soliści — śpiewacy.
20.00 Z Kowna.

K o w n o
6.30 M odlitwa, czas. 6.35 W iadomoś­

ci, pogoda. 6.50—7.30 — Muzyka poranna. 
12.0C — 12,15 Czas, wiadomości, pogoda. 
12.15 Muzyka lekka. 12.30 Z Wiln . 14.
Z W;lna. 15.30 Wiadomości. 14.-10 muzyka 
lołudniowa. 16.05 O rkiestra m andoinistów  

Izby Pracy. 16 45 Droga Litwy do 16 lu ­
tego. 17.00 Muzyka popularna, 17.45 C zą­
steczki św ta. 18 00 Chwilka strzelecka. 
r ,.d0 Z Wilna 18.40 Przeg'ąd dzienny.
19.00 Czas, wiadomości, pogoda i pio- 
g.atn na dzień ju trze;szy. 19.30 Rozma-

muzyczne. 19.45 Dla robotników.
20.00 Śpiewa chór raęskf strzelców.

TEATP I KHZYKA
Taatr Miejski na rofiulance

—  Dziś, w sobotę, dnia 10 lutego — 
teatr nieczynny.

— .Dobra wróżka* i ,T esa» ‘ — jutra 
w niedzielę! Jutro w niedzielę, dnia 11 lu­
tego o godz. 15.30 — nieodw ołalnie po 
raz ostatni — ukaże się na przedstaw ie­
niu popołudniowym  w esoła komedia Fr. 
Molna.a p. t. „Dofeia wróżka* z udziałem 
Jana I<urł akowirza.

— Wieczorem o godz. 19 — .Tessa* 
— nadwyraz interesująca, współczesne 
sztuka w 5 odsronacb z m uzyką A nto­
niego Żulińskiego, w reżyserii dyr. Kiela- 
nowskiego.

Teatr Rewia „Światowid*
— W niedzielę, dn. 11 b. m., o godz. 

17 i 19 —  rewia p. t. ,,Konl c św ia ta '1.

Teatr „Niebieski Pajatyk"
Mlcklawicza 9

— Zawsze zapełniająca teatr .Królew­
na Śnieżka i siedmiu karłów* ukaże się 
raz jeszcze w niedzielę, 11 lutego o go­
dzinie 13 po poi. A druga bajka .0  k ras­
noludkach i s lara tce  Marysi* grana będzie 
tego samego dnia o godzinU 15 po poł.

IM  win Italii) lilii
Pomimo wielkich mrozów lotny teatr 

wileński ,Vaidilla* funkcjonuje w pełnym 
tempie. Mimo, że komunikacja z prowin­
cją jest bardzo utrudniona nietylko z po­
wodu wielkiego mrozu, lecz również z po­
wodu zaśnieżonych i zaw ianych dróg, 
teatr Vaidilla szuka sposobów, przy po­
mocy których dałoby się dosięgnąć r awet 
najdalszych m iasteczek i wsi kościelnych 
prowincyj.

W tych dniach tea tr ,V aid illa“ znowu 
wyjechał z w ystępam i gościnnym i na pro­
wincję. 4 lutego grał on w Podbrodziu, 
5 lutego w Nowych Swięcianach, a 6 lu ­
tego w Ignalinie. Wszędzie grano kome­
dię „Jutra pogoda*. Przedstaw ienia miały 
wielkie powodzenie. Mieszkańcy miejsco­
wi wykazują dużo zainteresowania w7 sto ­
sunku do urządzanych przedstawień. Na 
przedstawienia przybywają widzowie na­
wet z dalszych okolic.

Pozałym  4 luteąo członkowie zespo­
łu teatru „Vaidi11a“ E. Palewiczówna-Ći- 
birasow a i St. Audejus z wielkim powo­
dzeniem koncertowali w Szyrwintach.

Ź*K)bi* ze strachu.
Jak wiadomo, w Niemczech obowią­

zuje pod groźbą kary śmierci, zakaz słu­
chania zagranicznych audycyj radiowych, 
a szczególnie z Anglii i Francji.

O statnio prasa amerykańska donosi
0 tragikomicznym wypadku, k tó izy  rze­
kome zdarzył się na tle tego zakazu, w 
małym miasteczku uaareńskim .

Biuro Zgonów (Todesim t) przy Mi- 
nistestwie W ojny, zawiadomiło rodzinę 
Szmidtów o tyin, ze łódź podwodna, na 
której syn ich pełnił służbę bosmana — 
zatonęła na morzu Północnym wraz z ca­
łą załogą. W związku z tym syn ich zo­
stał uznany za zmarłego.

Po otrzymaniu tej hiobowej wieści, 
rodzina zmarłego przywdziała żałobę, ok­
na zasłonięto kirem, oraz zaproszono zna­
jomych na stypę żałobną po zmarlvm bo­
haterze.

W oczekiwaniu na przybycie gości, 
zgnębiony ojciec siadł przy okrytym  ki­
rem aparacie radiowym i przypadkowo 
nacisnął guzik klaw iatury aparatu, na 
stację londyńską..

Traf chciał, że w tym samym momen­
cie nadawano z Londynu informację o 
niemieckich jeńcach wojennych, przeby­
wających w niewoli brytyjskiej.

Staremu Szmidtowi nawet prze7 myśl 
nie przeszło, by syi. jego mógł byc jesz­
cze przy życiu — gdy usiyszai nagle wia­
domość że bosman Jan Szmidt z miasta 
N. N. w Nadrenii — członek załogi łodzi 
podwodnej X. — został wyratowany z 
morza przez angielski okręt w ojenny
1 znajduje się w niewoli.

Stary Szmidt zerwał się od aparatu 
radiowego... Nagle Szmidt przy pom iń'7 so­
bie, że nazajutrz rano ma się odbyć za­
mówione przez niego uroczyste nabożeń­
stwo żałobne za duszę rzekomo zmarłego 
syna.

Podbiega więc do telefonu i po po­
łączeniu się z proboszczem, radośnie od­
wołuje zamówioną mszę. Tłumaczy przy- 
tem zdziwlontmu księdzu, ze wiadomość
0 śmierci syna była mylna, gdyż właśnie 
dowiedział się przed chwilą, że syn jego 
żyje. — A skądże ta Wiadomość? — pyta  
zaciekawiony duszpasterz.

1 teraz uprzytamnia sobie stary Szmidt, 
że musi zataić -adosną wieść grać kome­
dię opłakiwania śmieści, o ile nie chce 
narazić siebie i pozostałej rodziny na 
straszną karę.

Woła więc zmieszany... — Nie — nie 
odwołuję mszył Niech |uż ten katafalk 
zostanie. To nie ja — to moja żonal Ja 
jestem taki roztargniony! — Przepraszam
1 proszę zapomnieć o tym! To pomyłka!

I teraz rozpoczęła s>'ę tragifarsa ro­
dziny Szmidtów. Wieaząc, że syn ich ży­
je, musieli zjeść z zaproszonymi gośćmi 
przygotowaną stypę, słuchać przemówień 
żałobnych, udawać smutek i żal, oraz Iść 
nazajutrz w ciężkiej żałobie do kościoła, 
a potym  przyjmować ustawicznie kondo- 
jencje od swych licznych znajomych.

Old.

Kraj wileński pod względem siły robo­
czej znajduje się w wyjątkowej sytuacji 
w porów nariu z innymi m)*jsovościam i 
na naszym tery to r im . W innych miejsco­
wościach jak suw ałszczyzoi, Żmudź, Lit- 
twa wschodni; — w m iastach odczuwa 
się nadwyżkę sił roboczych, podczas kie­
dy na  wsi odczuwa się wielki niedostatek 
sił roboczych w rolnictwie. W kraju wi­
leńskim, nie mówiąc juf o samym Wilnie 
jes t dosyć znaczna podaż sił ioboczycb, 
poważnie przekraczająca miejscowy popyt 
n ■ siły  robocze (w  samym kraju w ileń­
skim). Kraj w ileńsk, jest zacofany nie ty l­
ko pod względem kulturalnym, lecz rów­
nież socjalnym, a jeszcze więcej gospodrr- 
czym. Dlatego leż gospodarcza zdolność 
zarówno miasta jak okręgu jest bardzo 
słaba, poi zas gdy pod jrzgledem zalud­
nienia Wilno i okręg znaczn ie 'p rzew yż­
szają inne miejscowości Litwy. Objaw ten 
jest zupełnie zrozumiały, gdyż było pol­
skie władze okupacyjne szr^egolnle się 
starały  natłoczyć w tym kraju drobnych 
urzędników i pracowników, którzy wraz 
ze swymi licznymi rodzinami, będąc sa­
mi najnieproduktywniejszym elementem 
nic pozytyw nego nie mogli dać zarówno 
pod względem gospodarczym jak i kultu­
ralnym. Poza tym ze względu na okolicz­
ności wojenne liczba ludności jeszcze bar 
dziej wzrosła, co oczywiście jeszcze bar­
dziej obciążyło nie tylko ten kraj lecz 
ównież działania i wysiłki państwa litew­

skiego.
Znajdujące się w W ilnie i okręgn ży­

we siły robocze w ypada tak podzielić i 
w yzyskać, by uyło to dla k.aju najko­
rzystniejsze, zaś sami pracujący mogli 
stworzyć dla siebie znośne warunki życia.

Należałoby tutaj trzym ać się zasady— 
kto chce żyć. ten musi pracować. Jeznli 
pracy nie można dostarczyć według wy­
boru, t„  znaczy pracy, którą dana osoba 
rubi i która jej aogadza, to winno się wy 
konać tę piacę, którs jes t i k tórą wyko­
nać możi.a. Jeżeli gdzie niegdzie sam orzą­
dy miejskie czy powiatowe uskarżaja sin 
7. powodu istniejącej liczby beziobotnych 
i zby trudno udzielanych zapomóg czy 
środków na roboty publiczne, to  zapewne 
hez poruw.iania więKsze jes t zapotrzebo­
wanie s ił roboczych w gospodarce rolnej 
w różnych miejscowościach naszego kra- 
ju.

Jeżeli się powinda, że w kraju w ileń­
skim z m. Wilnem znalazłoby się dzisiaj 
od 20—2i tysięcy osób mogących praco­
wać w rolnictwie, to należy pa liętać, że 
zapotrzeoowanie robotników w rolnictwie 
sięga dzisiaj 70600 tysięcy. Znajdujący 
się w kraju wileńskim robotnicy zw łasz­
cza ci, którzy mogą i umieją w -konyw ać 
roboty rolne winni szybko 1 niezwłocznie 
zdecydować się i chętnie przyjąć zapro­
ponowaną robotę w gospodarstw ie rolnym, 
w jakiejkolwiek miejscowości w Litwie, v 
jakimkolwiek powiecie czy gminie,

Poza tym należy pamiętać, ż r ci. k tó­
rym zaproponow ana będzie taka nraca i 
którzy, mogąc ją wykonać, odmówią jej 
przyjęci i. nie będą mieli prawa I nie bę­
dą mogli wyrazić -*adnych pretensji ao 
zapomóg jakiegokolwiek rodzaju czy do

ulg i pomocy przy poszukiwaniu w mia­
stach pracy, kióraby i »  dogadzała.

Ze względu pa to , że w gospodar­
stw ie rolnym utrzymanie w dzisiejszych 
ciężkich warunkach jest znacznie tańsze, 
zaś sama praca pod pewnymi względami 
jest ciekawsza, zaś pod względem higie­
nicznym  — bardziej higieniczna, przeto 
sami robotnicy winni dosiadać wysiłków 
w kierunku przeniesienia się na gospo­
darkę rolną, na wieś i osiedlenia się tam. 
PrHCa w gospodarstw ie rolnym jest dzi­
siaj dosyć skomplikowana i urozmaicona, 
zwłaszcza we wzorowych i nowoczesnych 
gospodarstwach. Dzisiaj rolnik już nie za- 
dawalnia się jedynie zaorani-m pola, ob­
sianiem i zżęciem, wymłóceniem i sprze 
dążą zboża. Jest tu jeszcze cały szereg 
innych bardziej doniosłych i skom plikowa­
nych prac jak hodowla bydła, sadow­
nictwo i ogrodnictwo, ciągłe interesy w 
najbliższym mieście czy miasteczku, jako 
t o : odwiezienie bekonów, dostarczenie 
mleka, sprzedaż owoców i ogrodowizny 
itp. Wszystko to sprawia, że praca na roli 
jest dosyś urozmaicona, nie n u d n i i 
skomplikowana. W gospodarstwie rolnym  
wymaga się jedynie od robotnika właści­
wości moralnych: sumienności, pracowi­
tości, inicjatywy, samodzielności itp.

Robotnik pracujący w *abryce, r rz y  
budowie, przy melioracji czy wogóle w 
dziedzinie przemysłu może być z ła t­
wością kontrolowany bądź drogą oJpo- 
wiedniej stałej kontroli zwierzchnika, bądź 
też drogą normy pracy ustanowionej dla 
wykonania, czy diogą jej jakoścj. ■

W gospodarstw ie rolnym jakkolwiek 
kontrola i nadzór dadzą się z trudem  
przeprowadzić. Wszystko tu musi być 
oparte na zaufaniu między najemnikiem i 
gospo-iarzem. W rolnictwie przynajmniej 
u nas, gdz :e dominują drobne gospodar­
stwa najczęściej jednakowo pracują i g o ­
spodarz i najemnicy. Jednak znaiąc wa­
runki prac rolnvch, każdą pracę n a j­
częściej się wykonuje całkiem osobno i 
najemnicy pracują całkiem samodzielnie, 
podczas gdy gospodarz, czy inni człon 
kowie tej rodziny są w tym czasie zajęci 
innymi robotami. D latego też zarówno 
przy pracach polnych jak też w ogrod­
nictwie czv sadow rretwie, a zwłaszcza 
przy doglądaniu bydła, najemnik i robot­
nik winni wykonać i wykonują pow ierzo­
ną pracę jedynie podług swei dobrej woli 
i sumienności. Nikt tu nisrdy szczegółowo 
nie może prac tych skontrolować, dlatego 
też w rolnictwie kom ec.ne jest dobre 
wzajemne współżycie, zaufanie, a zw łasz­
cza dobre stosunki miedzy najemnikiem, 
a gospodarzem.

Tak więc rolnictwo jest podstawą 
i najważniejszą siedziną naszej produkcji 
Musimy tak regulować sprawy narodu 
i państwa, aby dziedzina ta była należy­
cie zaopatrzona w pracę, a sama praca w 
tej dziedzinie była racjonalnie i aa*eżycie 
uporządkowana. Barazo wiele w te) a z ie - , 
dżinie mogą dokonać sami robotnicy: 
przede wszystkim nie unikając prac rol­
nych i starając się więcej emigrować na 
wieś, a poza tyra — podczas ptacv ia ro­
ił wykazywać więcej samodzielności pil­
ności 1 zdrowej inicjatyw y twórczej. (N).

Janina Mcclesowiczćwna st. piel, Ośr. 
Zdrowia, Gdynia; S tanisław a Maciasawi- 
czowa i iaynia — szuka: dr. Maciesowicz, 
Nowa Wrlejka.

Olszański Zygmunt, st. jtr,.. 1 p.p. leg. 
(druga tura) 10 września l a79 r. widziany 
w Bielsku Podleskim  — p szu! u:- ojcie7* 
Antoni, zain. Wilno, Wielka Pohulanka 7 
(restauracja).

Mieczysława Ościaka, 6 p. lotn. Lwów 
— poszuku je : Bohuszewiczówua Maria ł 
Tadeusz Berka, Wilno, Kalwaryjska 9—26.

Ks. Jan Laska, ostatnio zam. w Ko- 
majach. pow. święciańskiego — poszukuje: 
ojciec. W iadomość do p. Wandy Łangow- 
skiej Wilm , Jas< ■ ' 21

Mjr. S tefan  ( umutko, oflag VII A — 
poszukuje: żony Zofii i synów Stanisława 
i Ryszarda. Wiadomość: Maria Szachno, 
W7ilno, Gedimino 48—2

Ktoby wiedział o losie di, Jana Rut- 
skltgo, ppoi. rez. 5 p.p. ieg. Wilno, pro­
szony Je-t o powiadomić lie rodziny. Wi­
leńska 38 —■ Księgarnia.

P r z e t a r g
Samorząd m. W ilna przyjmuje do dn. 

17 b. m. godz. 12 oferty w sprawie do- 
starczem a samorządowej straży ogniowtj:

1) Kożuchów długich — 25 szt.
2) „ krótkich bez n b jw .—70 szt.
3) Skórzanych butów7 z choK .—62 pary
4) Gumowych . „ '.20 par
5) Podkładek z m ater. pod hełmy 120 szt.
6) Rękawic brezentow ych — 20 par.
7) Rękawic wełnianych — 120 par.
8) Kombinezonów7 brezentow ych—30 szt,
9) Płaszczów — 55 szf.

10) Mundurów zimowych — 65 szt.
U ) M undurów letnich — 60 szt.
12' Spodni zimowych — 65 szt.
13) Spodni letnich — 60 szt.
14) Heimów strażackich — 20 szt.
15) Pasów skórzanych — 65 szt.
16) Pasów7 strażackich — 4’ szt.
17) Czapek strażackich — 20 szt.
18) Koców — 55 szt.
49) Prześcieradeł — 11' szi.
20) Wsypek do poduszek — 65 szt.
21) Poszewek do poduszek — 120 szt. 

Oferty pizyjm uje i informacyj udzielą
W ydział G ospodarzy  w gedz. urzędowych

T-WD
Wilno, Wielka 64

P r o w a rf z i :
Biuro Komisowe, ułatwiające oka­

zyjną sprzedaż i kupno na dob­
rych warunkach.

5 tO ło w n fę , wydającą obiady obfite, 
zdrow e i smaczne po 65 ct.

Pemuc leftarsN« w zakresie w szyst­
kich specjalności

U iyw sicie  ta 2 znaną ps-istę do zębów

   ■ — r-wag*--; "3—w-—   ^  

D O RAD O N T
Ona W asze zęby bieli, pielęgnuje I chroni od zepsucia

PENSJONAT
przyjmuje gości. Doskonała kuchnia

WILEŃSKA 2 8 - 6 .

u  , : m U iU U M M l  h‘ AŹAt

L e k a r z e
Doktor m o d y c y n y

Gustaw Markiewicz
Chor. skórne, weneryczne i moczopłcior t 
G edynin* (b Mickiewicza) 5 m. 9, tel. 6-5r 

od godz. 9 do 1 i 00 4 do 8

Prof. dr K. Michejda
chirurg

przyjm uje od 12— 14 w sobotę i niedzielę 
Wilno, ul. Cich? 1, te l. 85

Dr. Ze^dnwiczowa
Choroby kobiece, skórne, weneryczne 

narządów moczowych 
przyjmuje c .  godz. 12—9 ; 4—7 

Wileńsk!" 28 m. 3, tei. 2-77

Dr. med. K. Łukiewicz
spec. skórne, weneryczne i płciowe 

ul Wileńska 28 tel. 2-77. 12— 1 i 5—8 
(G abinet d-ra Z eldo.y; za)

Dr, G, WoWson
C horocy skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
Przyjm uje choryd  10' -1 2  I 

/Hm. w i l r ó s f " 7  *01 uK67

Dr. B ium nw kz
Choroby weneryczne, siu *ne i m ocro - 

ptclowe — ul. Wl»ikL 21, iel. 9-2*. 
Przyjmuje od godz. 9—1 po. I 3— 7 w,

A k u s z e r k i
f u n u t n n n f r n i f f h i i m m i  »»*• 

A K U S S E B K 1
Maria L?s*n ’r»wa

przyjmuje od 9 do 7 w. 
ul. Jasińskiego 1-a m. 3 

róg 3-go Maja obok Sądu

Akuszerka sinlaf&tirstor
• ra z  O ablnet K o-m  uyeji j .

' 11 ’• przystępu 
ul. Zumkćr—, 2o m , L

M

Ul*
Sprzedaż i Kunno
Nowootwarty iihrześcijański Skład 

Drzewa Opałowego Piórom ont 22. Szcza­
py i rąbane.

Bołtupskil Wileńska 10, tel. 10—25. 
K u p u ję : złoto, srebro i brylanty, dyw a­
ny perskie ' meble starożytne.

Bazpłatnlel Fachow y taksator. Osza- 
c.iję każdą rzecz. Sklep .O kazyjne rzeczy" 
Wielka 49. Kupno i sprzedaż.

Dem m urow any, 13 m ieszkań na An- 
rokolskiej sprzedam 60.000 litów . W ilno, 
skr. poczt. 207

Kupi1’^ kilim y ..ranki s  ,w ty. 
Juliusz L.orowltz, W ilno, Trocka 3, 
sklep

Meble now oczesne, karakuły, lisa 
srebrnego, radio, b iżuterię—kupię. Wileń­
ska 3 6 -1 1

Sprzedam  .:arakuły szare — Wielka 
44—9, godz. 2—5

SUCHE DRZEWO O PAŁCW E
i w o n i ą !  tono"")* OT ^  I  C  I i w  koszach 

od 25 kg. z dostarc eitffcm 
po cenach konkurencyjnych 

poleca M. KI,ACZv O 
Vilnius, Fabryczna fi, teł. 20-12 

Chcesz być dobrze obsłużony —
zadzwoń telefon 20-42 

Posiadam y na składzie TORF.

P r ?  C ?
»f»ł f ■"»»»>»»' . .e’7*

WiaScIdfelka gabinetu k o s m i c z ­
nego Gdyni dyplom Paryski, praktyka 
Max Factor poszukuje pracy Wyrób kre­
mów, maąuillage. Padońska, Niemiecka
35/23.

Przy mą posadę gospodyni na wsi 
lub w mieście ewent zarząd jadłodajnią 
Zakretowa 45 m. 9a_W. R.

c etrz«»hni» do maiątku młoda bona 
do 2 dziewczynek. Pożądana Niemka lub 
dobrze znająca język n;eniic-cki. Piswć 
pod adresem: Paneyćżio apskr. Vaśakenij 
paśt. Brażdienei

Ł d r y  pokój do wynajęcia. Zakrelo- 
wa 11 m. 6

*.Ł* . ‘J

H m
n ł ł w w w w m w w n — -  ™

Samochodem nauka jazdy rozpoczę­
ta. Andrejew  Stara 11.

Podania i Iłumaczeiiia na jęzvk li­
tewski wszelkich dokumentów. Biuro 
„PipU: I atarnavim as“ , ul. św. Filipa 1—20 
tel. 16 68 . tW pobliżu kościoła św. Ja­
kuba).

C h cesz  mnie s-o tkać — przyjdź do 
„Cafe-Club*

Młóci* jamniczkę (rasową) oddam w 
dobre ręce. Moniuszki 7— 1

Zgubiono dowód osobisty Nr 13706 
na imię Marii Farbotko

Zgubiono 6 b. n res . na Karolinkach 
portmonetkę, z. wierającą obrącz'. ę ślubną 
z napisem. J, T, 29,TV 1939 r. Sz!acheluy 
znalazca proszony jest o łaskawe zgłosze­
nie w redakcji albo pod adresem: Konar­
skiego 31 m. 1, dr. M. Siwiak

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia tekstowe za 1 mm 75 ent, za tekstem 60 cnt. Drobne 20 ent zc słowo. Kronika redakcyjna i komunikaty Lt 1.— za wiersz jednoszpaltowy 
Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50°lo drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy. Za treść ogłoszeń i termin ich druku Administracja nie oapowiade.
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